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I siennych wyborów, które pod każdym

C ZEŚĆ  K IE im Z Ę D O W A
 1-----------------------------------------------1 j dQb s!)OSobriość do okazania swej

Lwów,u upca siły żywotnej. Ks. B.smarek potrafi 
! wpłynąć na wyborco®, jeżeli mu ko- 

Dopiero na schyłku sesyi parła-i siecznie na tein zalezy, aby liberalne 
mentu niemieckiego ks. Bismarck w y- i stronnictwo poniosło stanowczą, kięs- 
powiedział formalnie sojusz wiernemu j ke. Kto wie jednak, czy odpowiada to 
sobie dotąd stronnictwu liberalnemu. I skrytym życzeniom kanclerza, zeoy 
Kanclerz dopełnił tylko formalności, ! przeciwnik poniósł taką klęskę, zeby 
bo faktyczne zerwanie stosunków z | w skutek tego centrum stało się wszech- 
tem stronnictwem nastąpiło już po władnym panem sytuacyi. Kanclerz 
wniesieniu projektów cło wy oh. P o z o -; ffi0że wiele liezyc na to, ze bez otwar-
staje jeszcze druga formalność do s p e ł- ; tego wpiywaTVa ,na wyk°rc°w  s r̂o' 
nienia: zawarcie otwartego sojuszu z | nv rządu wyjdzie z urny wyborczej 
centrum. Na to jednak nie zanosi się, i \viekszość skłonna do powolności, 
chociaż faktycznie sojusz ten istnieje j Stronnictwo liberalne straciło wiele ze 
od chwili zerwania stosunków z stron- S otimifti dawnej popu arnosci,^ a nie jes j 
nictwem liberalnem. Zdaje się, że obu 
stronom nie zależy na tern, aby pakt | towaio soom
polityczny został ściśle i szczegółowo i Stronnictwo liberalne zapewne na-
skreślony, zdaje się, że obie lepiej n a ' w et w razie zupełnego zwyeięztwa  
i —..  ...l.is —  ołaniA na. stanowisku

Jefcoraaowss mseraty oWiss&ją si§ p* 7 .
Złomom  pe 8 et od siejsea jednego wiersz*.

— A w n r i  i  N iem e:

mm  _ __

w danym razie nie ulęknie się żadnej *Pirko. 1., gmw. St. Pólten, DA. 
zapory. Ten sam sejm posunął się raz *P irgnet, 1., wp. w DA.
woTec ks. Bismarcka łak d a W  ż e ! t  Ł  W  ^
odmowił mu budżetu a mimo to stało | p8ck L mm. w r. Neustadt itd., DA.

i RJam arnk. A I Pnklukar ' T' 4-3"1"1 — Jr"odmowiA ni u. ---------
się tak, jak chciał ks. Bismarck. A 
wtedy ks. Bismarck nie był jeszcze 
tem, ozem jest dzisiaj, nie b y ł  kancle­
rzem, nie był twórcą zjednoczenia na- om  k gmw unDrowniJl, 
rodowego. Jeżeliby dzis sejm odrzucił p ratheński, St.-Cz., k., m. Praga, Oz. 
wszelką zmianę ustaw  majowych, ks. *pra,żak, k., gmw. Boskowiee, Mr.

 u. nzp.śninwo dopiąć *Pretis, k., wp. w Oz.’ --- > -v,r« I7rnnrnf>rVŻ itd.,

Poek, i., mm. n*. -------
Poklukar. k., mm i Ih. Adelsberg. Kr.
^Portugali, 1., m. Gradec, St.
*Posch, 1., gmw. Bruek, St.
*Posselt, np., wp. w Oz 
Pozza, k., gmw. Dubrownik, Dlm.

-Oz., k.. m. Praga,
---------------- - Cwszelką zmianę ustaw majowych, ks. *pra , z a &u*„.____

Bismarck mógłby częściowo dopiąć *Pretis, k., wp. w Oz.
swego celu przez zmianę systemu w *Promber, I., mm Kromieryż itd., Mr.
wykonywaniu tych ustaw! Nie leży to g L  S t ^ i Ł ^ G l
zas pewnie w interesie organu usta- Raajj j 5 wp w d a . 
wodawczego, aby dla jego oporu prze- Babel, l. m. Tryest, Tr.

   ; nntrzebnvm zmianom j Rapoport, k., Ih. w Kral— . , ----  T m ftradi
WOaaWUZtJgu, —-  j -o -  i
ciw słusznym i potrzebnym zmianom 
ustawy stawały się m artwą literą. I to  
także nie leży w interesie sejmu, aby

ł  /I fi Ini r\r\Y\'\T~

RśtbGlj J'i BU, Iijoow,  ̂ _.
Rapoport, k., Ih. w Krakowie, Gl.

! *Reehbauer, I., m. Gradec, St.
I Rendicz, k., mm. i lh. Spalato, Dlm.
i Reschauer, 1 ,  mm. Falkenau itd., Oz. 

1 OHilrnAnr itrO Oz.

isiu/caiuny, zua,i« sio, w  ■ wet W ra2i« _ ■_./ ' b  i
tem wyjdą, jeżeli przynajmniej na ra- wyborczego me s am jekto. , KamłlolB„  ----------
zie sojusz kanclerza z centrum zakra- bezwzględnej hegauy P ■* ,  j 0(j ścisłego połączenia się z centrum
wać będzie więcej na chwilowe zbli-j wanej i pod warunkami równającemi się po-
zenie się aniżeli na trwały związek j ono nawet b e^ w sze ł j ^  w Szf,k-  ̂ świeceniu wszystkich dotychczasowych
  1*1  T T _ 1   A wr «

^RuezKa, a,, wp.
Ruf, k., gmw. Korneuburg, DA. 
**Buss, 1., mm. Karłowewary itd., Oz.
*Bydzow.ki, k., m. Kraków, Gl.nT) w1 *RvdZOW=lil, a-, »«• ---

wac będzie więcej na cnwuowe zoil-1 wanej zn n ^ j w p acvi z so -i nod warunkami rownająu«uu Fv U s; lm.Reifferscheid, np., wp- w Oz
żenie się aniżeli na trwały związek j ono nawet bez wszelkiej ^  l szflk.  i ś w i e c e n i u  wszystkich dotychczasowych Salm_Salm, k., wp.^na_Mr.
polityczny. Kanclerz bowiem nie mo- dzić się na. niejedno nstępstw ^ ^  liberalnych. *Sax,
że w żaden sposób spełnić od razu j podczas u c h w a lan ia  t y , , ^  . Schaff
wszystkich życzeń centrum a stronni- j utvskiwano ŵ  obozie liberalny , - _— ----- -
/iTrsrrv ł-/v v»i/i /i V. rj o /» rłi A no ■ • „ Al /i >1 Tłl̂ ZCDlS drSikOHlOSBy ^ctwo to znowu, nie chcąc tracić na
opinii swojej, nie może zadowolić się ] staw uchybia zasadom czysiegu s 
lada jakiem ustępstwem. Ooby powie- j raliznm, że został przyjęty _ tylko w i 
dzieli wyborcy, jeżeliby Windhorst j 8kutek przymusowej sytuaCyi i stosun- j 
składał broń po tak długiej i zaciętej! ków wyjątkowych.^ Bżecz więc natu-1
walce już dlatego, że znienawidzone- j ralna, że nie będzie to ani kapituła- j p Ih w oeloweu, Kor.
mu dr. Falkowi dano demisyę i po- j oya an' nawet niekonsekwnncya, je- j k  ̂ w Goryeyi. 
stawiono w perspektywie zmianę u - ! żeli autorowie ustaw majowych p rzy -1 *paa0wsky, L, mm. Znaim itd., Mr.

'łożą rękę do ich poprawienia. | *Pauer, 1., wp^w Styryi^^ nlm
17 1 1 ■ -L~ v\/\\Ttr

L
utyskiwano „ -------
niejeden przepis drakoniczny tych u- j
staw uchybia zasadom czystego libe- j 

i—i — „łTT lvllrn w
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perspektywie zmianę u 
staw majowych?

Konsekwencya demisyi dr. Falka, 
t. j. zmiana ustaw majowych, należy 
już przed ustawodawcze forum sejmu 
pruskiego. Ozy zgodzi się na to sejm j 
pruski? Zawisło to od rezultatów je-;

lityczne, dla których stanowisku UD,J' ; *pfejfer 
względnej negaoyi byłoby niebezpie- j pfejfpj. nip., wp. w Cz. 
oznem. Tradycye sejmu pruskiego dają pfeil-Scharfeostein, k., wp. w Oz. 
wymowny dowód, że książę Bismarck *Pfliigl, k., gmw. Weis, GA

*Sax, 1., m. i Ih. Opawa, SI.
Sehaffer, k., wp. w Oz.
*Scharschmid, np., wp. w Oz.
^Sehanp, 1., Ib. w Linzu, GA.
*Schier, I., Ih. w Budziejowicaeh, Cz. 

j Schmidt, 1. gmw. Ołomuniec, Oz. 
i Schmid bauer, k., gmw. Gradec, St.
1 Schmuek, gmw. Opawa, SI. 
j Sehneid, k., mm. i Th. Lubiana, Kr. 

*Schóffei, I., gmw. Hietzing, DA.
*Sehóaerer, 1., gmw. Zwetsl, DA.
Sehreiber, np., mm. Kołomyja itd., Gl. 
*Schwab, I ,  Ih. w Pradze Oz. 
Schwarzenberg Ad., k., gmw. Prachatice, Oz. 
Schwarzenberg Kar., St.-Oz., k., gmw. Sel- 

czan, Oz.
Schwegel, 1., wp. w Kr.
*Siegl, 1., gm w. Frywałd, SI.
Siegmund, 1., Ih. w Reichenbergu, Oz.

GŁOS ANGIELSKI
0  POLSKIEM PIŚMIENNICTWIE

Słówko chociażby o najważniejszych ob- 
naszej literatury należy do tak feno- 

b wypadków w bogatej, całą resztę 
«d • 0'ujmującej krytyce angielskiej, że 
w ; J b Ŝ ?, amy> nie możemy się oprzeć po- 
kus e powtórzenia g0 rodakom. Takie słowo 

T f le tn io  wy m zeszycie powa- 
znego kwartaimka Westminster Review, p. t. 
FoUsh Literaturę, a zajmuje ono dwanaście 
stronnic wielkiego formatu' drukiem ścisłym, 
czyli około trzy arkusze zwykłego druku.czyn okoio irzy artnA—
Ton tego szkicu iesTh! ^ zwykłego druau.
naszych autorów £ ć  ? i ° 1yympaty<?Z^służonej nagany Z  } yk nie szczędzi za-
czasów nien/ifi i , ^ ernu społeczeństwu z
praca zawiera Ł S  0Kę!6u^ posPoIit^  ’ a. ®ała 
rzecznoó!! i!- J .I(;b grubych medo-
jacy m l i ’ T U j^chodni pisarze, traktu: 

y nasze społeczeństwo, zwykli okazywać
j ó ^ T r *  .Pi°!skieh stosunków i zwycza- 
że ani . iez.w7 KfeJ tej grunt.owności wnosimy, 
dat ' Mi f 1 . w Westminster Revi(-w ba­
on 2 r° j  Pciskie- W istocie odwołuje się 
eo K ° 5  f c a c h na kronikę Stryjkowskie- 

’ r  aleryana Krasińskiego Historyę Re- 
m Polsce, Lelewela, urzędowe doku-

y rossyjskie, bardzo często na Mickie- 
ski Z~n ’ Gdzież na wielu innych autorów pol- 

cn , oraz na Revue Slave, wychodzącą w 
arszawie. Ostatni fakt podnosimy osobno. 

, le Pjerwszy raz spotkaliśmy w prasie za- 
hodniej podobny dowód uwagi na francusko- 

Warszawską publikacyę, a jej dobry skutek 
Wskazuje nam drogę, którą wypada wpływać 
na opinię oświeconego Zachodu. ----------- ------- o -

Rodakom rozumiejącym język Szekspira 
polecamy artykuł Westminster Revietv w ory­

ginale, nie wątpiąc, iż odkryją sami usterki 
w nim zaw arte/ Dla czytelników nierozu- 
miejących po angielsku streszczamy nie­
które zdania angielskiego badacza o naszych 
autorach , powodując się w tej pracy maksy­
mą Burnsa, błagającego w nieśmiertelnych 
rymach :

O h , that God maij the giftie give us ,
To see oursetves, as others sec us!

Oby Bóg dał nam dar widzenia siebie,
jak nas inni widzą!

Okazywanie rodakom, jak ich odbija 
zwierciadło krytyki zagranicznej a bezstron­
nej, winno być zadaniem każdego myślącego 
Polaka, mieszkającego na obczyźnie. W ten 
sposób usprawiedliwimy się niejako, my, któ­
rzy często jesteśmy zmuszeni do studyowania 
kwestyj ojczystych z pism cudzoziemskich, 
zkąd powstaje owa sprzeczność poglądów na 
też same sprawy swojskie, uderzające nas nie­
kiedy, gdy rodacy co długo za krajem prza- 

j bywali, zetrą się z szczęśliwszymi, którzy 
j nie opuszczali na dłuższy czas ziemi rodzin- 
i nąj. Odrębność poglądów nabytych studyami 
j zagranicznemi bywa niekiedy poczytywaną 
| jako znak wynarodowienia i braku patryoty- 
i zmu, ale zarzut ten nie zawsze jest słuszny; 
j pogody te bowiem powtarzają tylko sumien- 
i ne zdania obcych myślicieli, a nie wszyscy 
! cudzoziemcy piszą o nas, jak sobie cokolwiek 
lekkomyślnie zwykliśmy wyobrażać, albo nic 
o nas nie wiedząc, albo kierując się uprze­
dzeniem. Przy gorącym patryotyzmie łatwo 
nam , wychodźcom , nie zgadzać się z opinia- 
mi  ̂u tarte mi w ojezyźnie. I tak, pamiętamy 
jakie wrażenie sprawiło na nas kilkuletnie 
obeowanie^ z szwedzkim ludem w nowym 
świecie osiadłym, poznanie jego tradycyj o 
postępowaniu Zygmunta III i jego polskiej 
eskorty w Szwecyi, czytanie przekładów ich 
kronik z epoki wojen polsko-szwedzkich. Wi­
dząc stronniczość ich opowiadań, nie wątpiąc,

że szowinizm narodowy spaczył ich trądy- j wić między młodą Anglią własne, z zagrani-
cye, nie taimy zgoła, że zetknięcie się z ni- j cznych oszczerstw powzięte ku nam lekce-
mi dało nam dużo do myślenia nad poró- j ważenie i nienawiść, lub z Grant Duffem mó- *o r>;0- • i ryczałtowo, w sposób

tło na ten wypadek dziejowy, a cuui.»-----
kluzye wynikające z czytania tego pamiętni­
ka nie dogadzały naszej dumie narodowej, 
nie mieliśmy prawa wątpić w naiwne wyzna­
nia naocznych, cudzoziemskich świadków. 

Powód do artykułu w Westminster Re 
' r -1,~ »™TTroło.TiA do reda

nic użytecznego me siworzyi za 
! tkiem takich nauk odstręczono wielu litera- 
i tów angielskich od zajmowania się naszą li- 
| teraturą, a nakładców od wydawania prze­
kładów naszych klasyków. Spotkawszy niezli- 

j czone dowody apatyi wobec objawów polskie- 
‘ -- j„„i,„ „„„„tmaiiZm-sr mówić z Ulpianem :

Jll£l naoczny O LI, ----Powód do artykułu w Westminster Me- ; czone aowouy i  iI_„
view dały niejako dzieła przysłane do reda- j go ducha zaczynaliśmy mówić z Ulpianem: 
kcyi, a mianowicie: Monumenta Poloniaei Hoc guidem perguam durum est sed ita lex 
Histońca Bielowskiego, biblioteka pisarzy poi- ! scripta est — i wierzyć w niezłomność pra-

’ u — ,• Wsnomnioiia o j w a, zamykaj ' • —
i tiistonea  JJieiowsjuegu, w»M»*vteka pisarzy poi- i scripta e s t — i » ».*««--------- ,
| skich w wydaniu iioskiem i Wspomnienia o i w a ,  zamykającego nam usta wobec oszczerstw
■ Adamie Mickiewiczu Niewiarowskiego. Ma- j Oarlylczyków. Ucieszyliśmy się też podwój- 
jąc taki pretekst do pisania o rzeczach poi-1 nie, gdy wytrawny pisarz angielski podjął 

' • 1 — «;« mA«i nhsMraii i"i " — orzez nas, i temi słowy— x CIO pisiiiiia tt —
skich , autor nie mówi obszernie o sainychże 
przytoczonych dziełach, lecz korzysta z oka­
z ji do dania treściwszego przeglądu łitera- 

’ ‘ ‘ nawozem prze

O o CD * . -
sprawę opuszczoną przez, nas, i temi słowy 
uderzył w Westminster Review na zgryźli-

j zyi do dania treściwszego przegu^ - j wego i małodusznego mędrca z Chelsea:
I tury polskiej od jej początku,"przy czetn prze- j „Kończymy nasze uwagi o życiu i rzą- 
| strzegą, aby tytuły wymienionych dzieł i ! dzie Rzeczypospolitej polskiej przypomnie- 
' ustępy z nich przytoczone, zachowały wierną \ niem , iż sławny autor Życia Frydryka Wiel- 

pisownię i były dokładnie przetłómaezone. An- j kiego, ten obrońca karności nadewszystko, 
gielski sprawozdawca nie tai swojej admira- j wyraził się bardzo surowo o Polakach w swern 
cyi dla polskiej literatury, ani sympatyi dla s dziele nieśmiertelnem. Prawda, iż posiada 
narodu , a słowa jego muszą sprawiać te m ; on szczególne powody do takiego postępo- 
żywszy efekt na angielskich czytelnikach, | wania, gdyż niegodziwy plan podziału wy­
że on sam zalicza się do obozu lib e -: szedł z głowy jego bożyszcza — tego męża 
ralnego, który, jak wiadomo, od Gladsto- j o żelaznej ręce, piszącego liche rymy fran- 
ne’a począwszy, stara się wyplenić współczu- j euskie.... Nie możemy też sumiennie polecić 

j cie kryjące się dla nas w większości serc an~ j Polakom rady wielkiego historyka, by się 
1 gielskich. Liberał w W estm inster Reoiew nie- | ezemprędzej zniemczyli, i mamy prawo wy- 
1 tylko nie pozwala nazywać białego ezarnein, ; rnsgać z uporu, z jakim Szkoei obstają przy 

nietylko odważa się pisać po angielsku o rze- swej narodowości, aby szkocki autor tolero- 
czach małej wagi dla Anglii, i czyni te rze- i wał cokolwiek podobne uczucie w innych 
czy ponętnemu pięknością swego stylu, ale i narodach."
też ciska śmiało rękawicę owym autorom an- ; (Cia.g dalszy nastąpi),
g ie lsk im c o  sakształt Oarlyle’a lubią krze-
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Towarnicki, k., mm. Rzeszów itd., Gl. 
Trojan, AIł.-Cz„ k., gmw. Smichow, Oz. 
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♦Wittmann, 1., m. Tryest, Tr 
Wolański Er., k., gmw. Trębowla, Gl. 
Wolański Mik., k , gmw. Buczacz, Gl. 
*Wolfrum, 1., mm. Aussig itd., Cz. 
♦Wolkenstein, np., wp. w Oz.
♦Wolski, k , m. Lwów, Gl.
Wran, 1., gmw. Villacb, Kor.
Wunsche, 1., mm. Rumburg itd., Oz.
♦Wurm, k., mm. Bystrzyce itd., Mr. 
Wurmbrand, 1., Ib. w Gradcu, St.
Zak, St.-Oz., k., mm. Pardubice itd., Oz. 
♦Zallinger, k., gmw. Bożen. Tri.
Zamojski, k , gmw. Sambor, Gl.
♦♦Zborowski, k., gmw. Złoczów. Gi. 
♦Zedtwitz, 1., wp. w Oz.
Zehetmayer, k., gmw. Seharding, GA. 
♦Zeilberger, k., gmw. Linz, GA.
Zeithammer, St.-Oz., k., mm. Królowygród 

itd., Oz.
♦Zieraiałkowski, k., gmw. Biała, Gl.
Zotta, np. gmw. Wyżnica, Bk.
*Zschock, 1., Ih. w Leoben, St.

Z tych 858 posłów (licząc pp. Czarto­
ryskiego i Hausnera po dwa razy) kładzie­
my 178 do kategoryi konserwatystów, 157 
do liberałów, 18 do niepewnych. Neue fr. 
Presse liczy 177 konserwatystów a 176 li­
berałów, ale i ona nie jest pewna swego obra­
chunku co do liberałów, a przynajmniej zda­
je się przypuszczać, że będą jeszcze miedzy 
nimi „renegaci11. Wedle krajów liczymy: 
na Cz e c h y  46 konserwatystów, t. j. wszyst­
kich Czechów i nadto ministrów Preti&a i 
Mannefelda, 40 zaś liberałów i 6 niepew­
nych (A/, fr. Presse liczy 44 kons., 48 libe­
rałów); na Ga l i c y ę  58 kons., 8 liber., 2 
niepewn. (A7, fr. Presse 58 kons., 5 liber.); 
na D a l m a c j ę  8 kons., 1 liber. (Al fr. 
Presse 7 kons., 2 liber.); na D o l n ą  Au-  
s t r y ę  4 kons., 38 liber (A. fr. Presse tak 
samo); na G ó r n ą  Au s t r y ę  8 kons., 9 li­
berałów (A. fr, Presse tak samo); na S a l z ­
b u r g  ię 8 kons., 2 liber. (A. fr. Presse tak 
samo); na S t y r y ę  8 kons., 15 liber. (N. fr. 
Presse tak samo); na K o r u t a n y 9 liber. 
(N. fr. Presse tak samo); na K r a i n ę  8 
kons., 2 liber. (N. fr. Presse tak samo); na 
B u k o w i n ę  8 kons , 3 liber., 3 niepew. (A7. 
fr. Presse 8 kons. 6 liber.); na M o r a w ę
16 kons. 17 liber. 3 niepew. (A. fr. Presse
17 kons. 19 liber.); na S z l ą s k  10 liber. 
(AT. fr. Presse tak samo); na T y r o l  9 kons., 
8 liber., 1 niepew. (A. fr. Presse 10 kons.

8 liber.); na Y o r a r l b e r g  2 kons, 1 liber.; 
na I s t r y ę  1 kons,  2 liber., 1 niepew.; na
G o r y e y ę  2 kons., 1 liber., 1 niepew.; na 
T r y e s t  1 kons., 8 liber. (A. fr. Presse na 
cztery kraje te liczy 7 kons., 8 liber., gdy 
tymczasem wedle naszego rachunku wypada 
razem tylko 6 kons., a 7 liber. i 2 niepew­
nych).

Przypuściwszy, że wszyscy niepewni 
pozostaną w obozie liberalnym, otrzymamy 
co do stanowczo utraconych mandatów po 
dokładnern sprawdzeniu liczby następujące: 
Liberalni stracili: w Czechach 11 mandatów, 
mianowicie 10 w skutek kompromisów w więk­
szej posiadłości, a jeden w gminach wiej­
skich okręgu Prachatice, gdzie kandydujący 
na własną rękę książę Adolf Schwarzenberg 
odbił Niemcom mandat piastowany w daw­
nej Izbie przez Mayera; w Galicyi stracili 12 
mandatów, jedenaście ruskich, jeden żydow­
ski; w Dalmacji 4, w Dolnej Austryi 3 (nie
4), w Górnej Austryi 2, w Styryi 2, w Krai­
nie 4, na Morawie 7, w Tyrolu 1 (nie 2, 
gdyż wrócił się im jeden po dodatkowym 
wyborze Izby handlowej w Roveredo, która, 
wybierając nie osobnego posła, lecz jednego 
z miastami swej okolicy, przechyliła szalę 
na korzyść Bertoliniego, podczas gdy z sa­
mych miast wybrany był małą większością 
Fedrigotti); nakoniec w Gorycji utracili li­
beralni 1 mandat; razem przeto utracili 47 
mandatów. Konserwatyści utracili i  mandat, 
na Szląsku.

SPRAWY ZAGRASIOZIE
(T.asker przeciw ks. Bismarckowi).

Z mowy, którą wygłosił znany prze- 
wódzea partyi liberalnej w Niemczech, La- 
sker, na posiedzeniu parlamentu 9 b. m., 
wyjmujemy ustęp, w którym mówca w imie­
niu swej partyi podejmuje rękawicę rzuconą 
liberałom przez ks. Bismarcka: „Teraz przy- 
stępuję do tego, co powiedział kanclerz ze 
względu na partyę liberalną i pojedynczych 
jej członków. Debata tego rodzajn jest tru­
dna, gdyż kanclerz nie zawsze jest umiar­
kowanym w swoich zarzutach; dość często 
zarzuty te są prowokacyjnej natury. Kto nie 
widzi gwałtownych poruszeń kanclerza, ma 
przed sobą poniekąd historyczną osobistość
i wziąłby nawet broniącemu się mówcy za 
złe, gdyby nie użył wobec tej osobistości 
przyzwoitych wyrażeń. Ale chętka zaczepia­
nia ozłonków Izby, którą się odznacza kan­
clerz, musi wywoływać reakcję i taki sam 
ton; wtenczas atoli są na każde zawołanie 
pióra, aby puścić w świat skargę, że kan­
clerz jest wystawiony na niegodne zaczepki. 
Kanclerz polemizował najprzód przeciw pra­
sie. Już samo przez się niesłuszną jest rze­
czą. robić partyę jakąś odpowiedzialną za to, 
co pisze jej prasa. Czyżby kanclerz nie wie­
dział o tonie i sposobie, w jaki występuje 
prasa zasłaniająca się jego imieniem? Prasa 
ta traktuje nietylko osoby, które już od 
dawna eheianoby oderwać od partyi naro­
wu - liberalnej, ale nawet te, które później 
•przyjęto do przyjaźni i łaski, w takim to­
nie, który, jeśliby w ogóle takie rzeczy mo­
gły mieć jakiś wpływ na praktycznego po­
lityka, uniemożliwiłby wszelki modus viven- 
di. Pod osłoną powagi kanclerza rozszerzano 
nieustannie w drodze półurzędowej rzeczy, 
przechodzące według mojego zdania granicę, 
której każdy już z uszanowania dla siebie 
samego powinien przestrzegać. Kanclerz z 
pewnością umie, przy zmienionych stosun­
kach wstrzymać się od wybuchu gniewu i 
maszerować razem z odepchniętymi. Widzie­
liśmy to właśnie dzisiaj ze względu na cen­
trum. Nie można liczyć ani na trwały roz­
brat, ani też na trwałe połączenie się z ja ­
kąkolwiek partyą lub osobą. Jeśli ideał kan­
clerza polegający na . utworzeniu z trzech 
sekcyj parlamentu trzech batalionów wię­
kszości, spełni się,̂  będzie to w gruncie rze­
czy większość, która bezwarunkowo będzie 
spełniała osobistą wolę kanclerza. Kanclerz 
według swoich dyplomatycznych zwyczajów 
widzi tylko w Łych swoich stronników, któ­
rzy bezwarunkowo słuchają jego rozkazów. 
To jest notoryeznem i stwierdzonem fakta­
mi. Skoro tylko jakaś partya, z którą kan­
clerz był zaprzyjaźniony, sprzeciwi się w 
ezemkolwiek jego polityce, kanclerz całą 
swoją siłą uderza na nią, aby ją odrazo 
zdruzgotać. To się często udawało i będzie 
się udawać i nadal. Podobnym jest on do zrę­
cznego górala, który krok za krokiem wyzy­
skuje najmniejszy punkt oparcia na bardzo 
stromej górze, aby dojść do celu. Aly zwy­
czajni ludzie nie jesteśmy w stanie wspinać 
się równie szybko jak on ulegać mu bez­
warunkowo. Potem składa kanclerz takie o- 
świadczenia, jak dzisiejsze; dziwię się, że 
od roku 1866 dopiero dzisiaj zostały złożo­
ne ; i jestem przekonany, że należyto jedy­
nie przypisać wielkiej dozie pojednawezości 
z naszej strony, i my mamy bowiem, na oku 
główny cel i pomijamy rzeczy mniejszej wa­
gi. Kanclerz napomknął, że z moją partyą 
nie mógł iść dalej ręka w rękę, ponieważ 
pewna liczba jej członków przechylała się

do partyi postępowej. Ten napad na moją o- 
sobę nie jest- nowy. Już przed kilku latami 
objawiłem gotowość wystąpienia z 1'rakcyi a 
w razie potrzeby i z parlamentu, gdybym 
przez to mógł kanclerzowi dopoinódz do zy­
skania większości. Spokoju tego chętnie uży­
czyłbym Niemcom (wesołość), spokoju zwar­
tej większości pod kierownictwem kanclerza. 
Ale pierwszą do tego przeszkodą jest ta 
okoliczność, że zwartą większość można 
stworzyć dla kanclerza ale utrzymać jej nie­
podobna, ponieważ kanclerz żąda tak bez­
warunkowej uległości od członków tej więk­
szości, że potrzebnej liczby takich ludzi nie­
podobna znaleść. Doświadczenie to zrobiły 
wszystkie partyę, z wyjątkiem może partyi 
państwowej (Reichspartei), a i na tę partyę, 
gdy niektórzy jej członkowie podpisali nie­
dawno bardzo objektywną interpellacyę w7 
sprawie podwójuej waluty, uderzył kanclerz 
r.ak gwałtownie, że potrzeba było zupełnego 
zaparcia się samych siebie, aby odpowiada­
jąc kanclerzowi nie wpaść w taki sam on. 
Ozy na to dajemy się wybierać do parla­
mentu, aby się pozbyć wielkiej części świa­
domości siebie i poczucia własnego honoru? 
I my pracujemy z takiem samem poświęce­
niem jak ktokolwiek z rządu. Aie przy tern 
nie potrzebujemy się przecież pozwolić. trak­
tować w sposób niepraktykowany nawet w 
prywatnych towarzystwach. Lub czyż mnie­
macie, że to podnosi powagę reprezentacji 
narodu w oczach ludu? Pragnąłbym, aby 
panowie z prawicy mówili tu równie otwar­
cie jak to czynią prywatnie a wtenczas do­
wiedziałby się kanclerz, jakie usposobienie 
panuje w tych kołach. Jakkolwiek z tego 
powodu będę wystawiony na silne pociski, 
to jednak muszę to wypowiedzieć, że spo­
kojne i objektywae traktowanie rzeczy jest 
zgoła niemożliwe, jeśli się nie odda każde­
mu winnego mu szacunku i jeśli kanclerz 
każdej chwili siłą swoją i wielką popularno­
ścią usiłuje zgnieść każdego, kto w rządzie 
lub parlamencie ośmiela się mieć niezależne 
zdanie. Od roku 1866 pracowałem według 
sił nad wzmocnieniem szeregów partyi libe­
ralnej i nad pozyskaniem zwolenników dla 
narodowej polityki kanclerza w tom przy­
puszczeniu, że i do moich celów przez to 
się zbliżę, to jest, że będziemy mieli nietyl­
ko państwo niemieckie, ale także liberalnie 
rządzone Niemcy. Poświęciłem dla tego wie­
le z moieb ideji. Historyczne znaczenie par­
tyi liberalnej polegało właśnie na tern, że 
łączyła wszystkie odcienia liberalnych zapa­
trywań dla popierania polityki liberalnej. To 
się dokonało pod kierownictwem albo za 
zezwoleniem kanclerza. Jego nowy przyja­
ciel (Windthorst) był dzisiaj w rzeczy samej 
nie bardzo grzeczny (sanft), gdy całą do­
tychczasową politykę kanclerza nazwał kon­
kursem, a siebie likwidatorem tego konkursu."

(Przesilenie ministeryalne we W ło ­
szech).

Rzymski korespondent Neue Frete Presse 
pisze pod dniem 8 b. m. o przesileniu mini- 
steryalnem we Włoszech: „Trudności, na 
jakie napotyka Cairoli przy utworzeniu no­
wego ministeryum, są bardzo wielkie, co z 
góry można było przewidzieć. Jednak po- 
wszechnem jest przykonanie, że nowy ga­
binet już jutro będzie utworzony. Wielką 
przeszkodą dla Oairoliego jest powzięta przez 
członków ostatniego ministerstwa uchwała, 
że żaden z nich nie wejdzie do nowego ga­
binetu. Dlatego też dotychczasowi ministro­
wie wojny i finansów generał M&re de la 
Eoche i senator Magliani. nie mogli zatrzy­
mać swoich tek, mimo że Oairoii bardzo so­
bie tego życzył. Nadto Willa, mimo że pospie­
szył na wezwanie z Turynu, nie zdecydował 
się jeszcze na przyjęcie ofiarowanej mu teki 
Fanfulla, która za żadną cenę nie chee go 
widzieć w nowy.ru gabinecie, ponieważ się 
stanowczo oświadczył za repritnsre non pre- 
venire, twierdzi nawet, że według jego wła­
snego zeznania oświadczenie to utrudnia mu 
bardzo objęcie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. W każdym jednak razie należy to u- 
ważać tylko za żart. Przeciwko B:iccarini’emu 
zaś występują kraje południowe nietylko dla­
tego, że jest z północy, ale i z tego po­
wodu, że ministerstwo robót publicznych 
chcą zatrzymać w swoich rękach. Inną trud­
ność sprawia żądanie Crispi’ego, który chce, 
aby do nowego gabinetu wszedł jeden Sy­
cylijczyk. Zaproponował on Perera dla mi 
nisterstwa oświaty. Crispi chce za każdą ce­
nę dostać się do nowego ministerstwa, Cai­
roli zaś nie życzy sobie tego, gdyż inaczej 
musiałby odstąpić od swojego pierwotnego 
planu, według którego najbardziej wpływo­
wi przewódcy z zasady piają być wykluczeni 
z nowego gabinetu. Zresztą dość powszech- 
nem jest mniemanie, że tworzący się gabi­
net będzie tylko ministerstwem przejśeiowem. 
Nowe wybory okażą się, jak wielu twierdzi, 
niezbędnemu Tymczasem Cairoli nie szczędzi 
starań w każdym kierunku, aby swoje mini­
sterstwo postawić na silnych nogach. Prze­
de1wszystkiem stara się zrekonstruować le­
wicę, w czem go wspiera skutecznie Farini. 
Gdyby ran. się to udało, ." to nowe wybory 
byłyby zbytecznemu Równocześnie usiłuje

przyprowadzić do skutku porozumienie z se­
natem. Członkowie komisyi, których spra­
wozdawcą był Sarocco, wyjechali po naj­
większej części z Rzymu, ale z bawiącymi tu 
Bnosehim i Oambray-Digny odbywał Cai­
roli narady. Oprócz Grispiego, który zresztą 
wyjechał dzisiaj do Neapolu, konferował Cai­
roli także z de Sanetisem i prefektem florenc­
kim Oortein. Z drugiej znowu strony miał 
król konferować z Crispim i Nicoterą".

Sobotni telegram przyniósł nam już 
wiadomość, że po tylu trudnościach udało się 
wreszcie Oairoli’emu utworzyć ministerstwo, 
w którego skład wchodzą Cairoli jako prezy­
dent i minister spraw zewnętrznych; Yilia 
spraw wewnętrznych; Grimaldi finansów, 
Baccarini robót publicznych; Perer oświaty, 
Yare sprawiedliwości; Bonelli wojny. Teki 
rolnictwa i marynarki nie są jeszcze rozdane.

(Sprawa C a liryńska.)
Czytamy w Czasie: „Szczegółowego

sprawozdania z ukończonego niedawno w Ki­
jowie procesu o zaburzeniach chłopów na 
Ukrainie, w powiecie Czehryńskim, żaden z 
dzienników rossyjskich nie umieścił dotych­
czas. W braku tedy wiadomości bliższych o 
tej ciekawej sprawie, w której nihiliśei ros- 
syjscy użyli po raz pierwszy mas ludowych 
za narzędzie do osiągnięcia swych celów re­
wolucyjnych, korzystamy z umieszczonych w 
dzienniku Kiewlanin niektórych szczegółów 
rzeczonej sprawy i uwag o niej, przytaczając 
je tu, jako bardzo charakterystyczny przy­
czynek do historyi knowań rewolucjonistów 
rossyjskich.

„Z poprzednich procesów politycznych 
widzieliśmy — powiada Kiewlanin — że nasi 
agitatorowie rewolucyjni używali rewolwerów, 
sztyletów i trucizn dla zgładzenia reprezen­
tantów władzy rządów j albo własnych kole­
gów, którzy się im sprzeniewierzyli i pra­
gnęli wydrzeć się z objęć ich kliki' zbrodni­
czej. W sprawie Czebryńskiej spotykamy je­
szcze bardziej — jeżeli to być może — obu­
rzający swym cynizmem bezprzykładnym spo­
sób postępowania nihilistów. Ciemne i łatwo­
wierne masy ludowe imieniem Boga i cara 
wzywają się do dokonywania rzezi krwawej. 
Masy te wierzą szczerości zamiarów agitato­
rów, upewniających, że jedynie pomytAsość 
ludu mają na celu , wierzą ich przysiędze z 
wielką uroczystością dopełnionej na krzyż, 
ewangelię i noże, nie podejrzywąjąe nawet o- 
szukaństwa, zdrady bezczelnej, która mnó­
stwo niewinnych , dobrodusznych ludzi pro­
wadzi świadomie do zguby...."

Manipulacje, za pomocą których agita­
torowie werbowali do swojego grona chło­
pów Ozehryńskich i utrzymywali ich w zwią­
zku ze sobą, odznaczają się teroryzmemkrwa­
wym, uważanym snać przez rewolucyonistów 
rossyjskich Za konieczność niezbędną, lub 
bardzo ulubionym przez nich , skoro we" wszy­
stkich swych czynnościach starają, się go za- 
stosewywae, a nawet używać d pleine bouche.

„Kaźdyze wspólników „tajemnej druży­
ny" (stowarzyszenia) — opowiada Kiewla­
nin — obowiązany był koniecznie i nieod­
wołalnie mordować natychmiast tych ze swych 
kolegów, za których ręczył a którzy zdra­
dzili sprawę. W listach i okólnikach do chło­
pów t. z. „komisarze rewolucyjni" ciągle im 
przypominali ten obowiązek i nastawni), aby 
był dopełnianym. Oprócz tego — przywódcy 
agitacji mieli u siebie długi rejestr osób, 
nienależącycb do „drużyny" a jednak ska­
zanych przez nich na śmierć, jako „szkodli­
wych sprawie". W rejestrze tym, który figuro­
wał przy procesie jako corpus ddićti, znaj­
dują się urzędnicy, włościanie, popi, szlachta 
i nawet kobiety. Egzekucje powinny były 
dopełniać się przez chłopów, należących do 
„drużyny", \ to na pierwsze skinienie jedne­
go z „komisarzy," ucznia uniwersytetu Ki­
jowskiego Leiby Dejcza, (żyda), który sobie 
był przywłaszczył (za zgodą zresztą komite­
tu) władzę prawdziwie dyktatorską: rozpo­
rządzania bez żadnej kontroli życiem tak tych 
wszystkich, co się wplątali w zbrodnicze sieci 
spisku, jak też i ludzi, w jakikolwiek sposób 
niepotrzebnych mu lub szkodliwych. I wy­
roki tego p. Dejcza chłopi powinni byli wy­
konywać pod karą śmierci!"

Warunki, wśród których wynikła spra­
wa Ozehryńska, były niezmiernie dla pla­
nów7 rewolucyonistów korzystne i dowodzi to 
ich zręczności, że wyzyskać je w porę umieli. 
Zaczęli bowiem propagandę swą i agitację 
zaraz po uśmierzeniu zamieszek chłopskich, 
które zaszły były w kilku gminach powiatu 
Czehryńskiego, w jesieni r. 1875, Zamieszki 
owe zasadzały się na tem, że włościanie t. z. 
„piesi", którym się dostało mniejsze o poło­
wę uposażenie ziemią niż kategoryi „cią­
głych", domagali się zmian w listach nadaw­
czych (ustawnycb hramotach) na swą ko­
rzyść, albo wprowadzenia komunalnego wła­
dania ziemią przez gminy, jakie miały są­
siednie  ̂ wsi_ rządowe w przyległej gubernii 
Chersońskiej, Oczywiście, że rząd, jakkol­
wiek miał w „mirowych pośrednikach" ajen­
tów, znanych z pobłażania socyalistycznym 
instynktom chłopskim, nie mógł zadość u- 
czynić tak bezprawnym, a przytem zbioro­
wym domaganiom się włościan. Nie bez



trudności wielkich i nie bez pomocy rózg ryskiem ministerstwie spraw zewnętrznych, 
udało się jednak zamieszki chłopskie niby u- która stanowi najzupełniejszy z wydanych do- 
śmierzyć Przycichły one, ale tylko pozornie, tyehezas zbiór wszelkich aktów dyplomatycznych 
bo myśl o dodatkowem uposażeniu ziemią i dokumentów urzędowych, odnosząca się nie- 
zakorzeniła się głęboko w umysłach chło- tylko do wojny niemiecko-francuskiej, ale także 
pów, ktćrzv nie przestali z zawiścią krwawa do wewnętrznych, stosunków trancyi w Jatach 
poglądać na posiadaczy większych posiadło" 1870—1871. Z dzieła p. Villefort wypływa, 
ści, zarówno szlachciców jak chłopów. W że Francya, w skutek rzeczonej wojny i po- 
tym to właśnie czasie pojawiają się agita- wstania komuny poniosła materialną stratę na 
torowie i zaczynają upewniać malkonten- 14 miliardów franków.
tów, że nietylko ich pretensje są słuszne, :   P r z e d  s ą d e m  w Petersburgu
lecz że powinni domagać się, i otrzymają stawała w tych dniach córka żyjącego rossyj- 
niezawodnie, daleko więcej, niż dotychczas j skiego generał-majora, Aleksandra Juszkiewi- 
żądali, skoro tylko upomnieć się o to potrą- i czówna, oskarżona o żebranie. Przychwycił ją 
fią i słuchać swych doradców będą. Upe- I policyańt na jednej z głównych, ulic stolicy, kie- 
wniają nadto owi „przyjaciele1*, że chłopi i ay w stanie niezupełnie trzeźwym naprzykrzała 
są pokrzywdzeni wbrew woli cara przez i się przechodniom o jałmużnę. Młoda ta jeszcze 
knowania ludzi bogatszych, i że car chce j osoba ubrana była w łachmany i przedstawiała 
im oddać całą ziemię, ponieważ potrzebuje | po(i każdym względem obraz najzupełniejszego 
ich usług i obrony, ludzie zaś, którzy im ito I zaniedbania. Ponieważ Juszkiewiczówna kilka-

' przeto podpisany fakultet niniejszem ogłasza 
promoeyę Jana. Teodora Pasiga za niebyłą i 

i nieważną.11 Następują podpisy dziekana i profe- 
i sorów.

Wypadek ten 
'We rzuca światło na

. , . . .. . ..... sp e ł-] zem na kilkutygodmo
mą wszystKo, cokolwiek im będzie nakazane i jak wiele innych jaskra
przez nich Chłopi uwierzyli wszystkiemu i i dzisiejsze stosunki społeczne w Eossyi.
przysięgę złożyli, a pierwszym obowiązkiem i p o ż a r  w  I r k u c k u ,  jak dono
przez mą nakazanym, bvło: nrfmsn-^o^ — i — n
wsiach doktryny socjalistyczne™^°któnroh ■ sz$ dzienniki rossyjskie, poprzedzony był uka- 
e-łówna treścią zaznajomiono ich łatwr oa I aaniem się listów i plakat z pogróżkami, w któ- 

. . . o. w -  i isłoczjńcy zapowiadali, że tego a tego dnia
obrócą miasto w perzynę, jeżeli nie będzie w 
oznaczonem miejscu złożony okup w sumie
500.000 rubli. Władze więc podwoiły czujność; 
przerażeni pogróżkami mieszkańcy także się 
mieli na ostrożności, a mimo to wybuchł ogień 
w kilku miejscach naraz i zniszczył miasto. 
Straty zwłaszcza kupców są olbrzymie. Jeden 
tylko z handlarzy futer stracił w towarze 800.000 
rubli.

  K r o n i k a  m y ś l i w s k a .  Jak do­
nosi Innsir. Zły, w dolinie rzeki Lech poja­
wił się niedźwiedź i rozszarpał w ostatnich 
dniach kilka sztuk bydła. Od bardzo dawma 
już w tej okolicy nie widziano tego zwie­
rzęcia.

__ G ro ź n y  chrząszczyk , tak
zwany Colorado, niszczyciel ziemniaków, poja­
wił się był niedawno na polach wsi Pflan- 
zwiirbach w Turyngii, wskutek czego gospo­
darze niemieccy zostali bardzo zaniepokojeni. 
Władze, niemieckie, jak już w kilku poprzednich 
wypadkach, tak i tym razem, zarządziły jak 
najenergiozniejsze środki, ażeby nie dopuścić
r o z s z e r z e n ia  się. tej p l a g i .

— IPlękuy zabytek z początku 
wieków średnich, wieżę ratuszową w Alort, w 
jjolgii, zbudowaną w XII wieku, zniszczył w 
tych dniach pożar do szczętu. Przy sposobności 
jakiegoś obchodu władza miejska była tyle nie­
ostrożną, że pozwoliła na szczycie tej wieży za­
palić ognie bengalskie, a w kilka godzin po 
tych ogniach wspaniała wieża była kupą gru­
zów.

— O sieuu ik  serajewsfel Bośni- 
sche Corr., po dziewięciu miesiącach przestał 
wychodzić z dniem 6 b. m

— Cholera. Według Smoleńsk. Wiest. 
zdarzyły się w tych dniach w Smoleńsku wy­
padki choroby, wykazującej wszelkie symptomata 
cholery. Ta sama choroba pojawiła się także 
w okręgach Wiazemskim i Dorogohużańskim.

— S t ę p a  p r o c h o w a  w Zwenkau, 
w Saksonii., wyleciała w tyoli. dniach w po­
wietrze.

— l a d  j e z i o r e m  h e ra e w s k ie im ?
które w zeszłym tygodniu zagrażało wylewem, 
srożył się dnia 8 b. m. gwałtowny orkan przy 
pogodnem niebie, a dzienniki szwajcarskie za­
powiadały wielką katastrofę na wypadek, gdy­
by tamy jeziora nie wytrzymały nawału wez­
branych i wichrem miotanych wód.

—. ®*ei§clwi IK ulów , „prawdziwych11 
Zulów, jakkolwiek nie poddanych króla Cete- 
wayo lecz obywateli afrykańskich kolonij Jej 
król. Mości, popisuje się od dwóch tygodni w 
sali St. James-Hall w Londynie. Są to rosłe, 
wybornie zbudowane chłopaki, a celują miano­
wicie w władaniu swą bronią, szczególnie zaś 
straszliwemi assagajami. Wykonywają też przy 
odgłosie rodzinnej swej muzyki różne tańce wo­
jenne, ludowe sceny zuluskie i t. p,, a Lon- 
dyńezycy znajdują upodobanie w tych produk- 
cyach, chociaż zwłaszcza z muzyką tych czar­
nych dzieci Afryki trudno podobno pogodzić się 
uchu europejskiemu.

liułtowa telegrafu podwodnego 
przez morze Kaspijskie, jest już na ukończeniu. 
Linia telegrafu tego jest wytknięta od przyląd­
ka Grurjew do Krasnowodzka, w długości 240 
kilometrów i kosztować będzie 700.000 rubli. 
Telegraf ten połączy bezpośrednio Persyę z 
Europą.

. . ~  jsdneg© doktora filozofii 
mniej będzie na świecie w skutek następującego 
oświadczenia wydziałi/ filozoficznego wszechnicy 
jenajskiej : „W gQ maja ^ ji:aQCjyC|at
nauczycielski dla szkół wyższych Jan Teodor 
lasig z Pegau, na podstawie rozprawy p. t. 
„O nikomachijskiej etyce Arystotelesa, ze sta­
nowiska moralności chrześcijańskiej11 otrzymał 
od podpisanego fakultetu stopień doktora. Po­
nieważ jednak wspomniona dyssertacya okazała 
się później plagiatem, wypisanym z programu

V ---- XV.-Jl*. 'łttliWU,
ła tedy dalsza agitacya była dziełem tych 
pierwszych adeptów-włościan, czemu też 
przypisać należy, że poszła gładko i objęła 
wkrótoe cały prawie powiat. Obarakterysty- 
cznem jest przytem, że znakomita większość 
chłopów propagandzistów nie znała" wcale 
celu, ani doniosłości agitacyi, nawet ci znich, 
którzy w procesie figurowali jako przywód­
cy główni, mgliste tylko i niewyraźne mieli 
pojęcie o tem co robią. Wierzyli tylko ślepo 
że car będzie potrzebował ich pomocy dla 
zagłady klas uprzywilejowanych i że w na­
grodę za to obiecuje im oddać ziemię.

K R G I I K A
— W ybór uzupełniający jedne­

go członka Rady powiatowej w Pilznie z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 12 
sierpnia, b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościaeh, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom o. k. starostwo.

— T o w a rz y s tw ©  r y b a c k i e ,  no-
wozawiązujące się w Krakowie za inieyatywą 
prof. dr. Nowickiego, odbyło w niedzielę zebra­
nie, celem wysłuchania projektu statutu, który 
Przyjęty bez poprawki, przedłożony będzie wła­
ściwej władzy do zatwierdzenia.

t  U m a r l i  w ostatnich dniaoh: w 
Turynie senator włoski, markiz Ludwik Palla- 
vicino-Mossi; w Ajaccio generał Duoasse, osta­
tni francuski komendant placu w Strassburgu 
w roku 1870.

— Zm arły minister węgierski, 
baron Bela Wenckheim, należał w swej mło­
dości do najdzielniejszych jeźdźców. Mnóstwo 
też anegdot o zuchwałych sztuczkach konnych 
barona opowiadają dzienniki węgierskie. I tak 
pewnego razu br. Wenckheim, polując w Anglii 
na lisy, ujechał w ciągu dnia wierzchem około 
150 mil angielskich, a w tym czasie ośm razy 
spadł z konia i dwa raży przepłynął w szerz 
Tamizę. W czasie od roku 1826 do końca roku 
1872 ubił 20.000 sztuk zwierzyny, a w tej 
lczbie przeszło 100 jeleni i kozic. Od roku 1833

. ® 1872 blisko tysiąc razy ze sforą swoją wy­
jeżdżał na łowy.

. _ Zm arły w tych dniach w Paryżu
pisaiz Klemens Durernois, urodzony w r. 1836, w bard 7 r, J
studya szk^ ° ^ m w*eku) zaledwie ukończywszy 
a już w r ° si§ poznać jako dziennikarz,
Alnerie kierownikiem czasopisma
euski zakała V '  1860 Przez rz^d fran‘ 
nowskie] l i h ^ '  pracował w Girardi-
Amerrki C  u  i podróż do północnej

- i ' ; : ? ; .  v -  “ t  pir fków cesarstwa “aJg°rłlwszych zwolenni-
1869 w szeregach dePutowatty osiadał w r.
wi a w ml- °P°zycJi przeciwko 01iviero-
nisterstwie P-ihir'11\ 0b^ ł  tek<* handlu w ml*
w Anclii i *°‘ ^ września zamieszkał
L n n f  i ’ CZ- JUŻ w r< 1871 przeszedł do 
z d umiarkowanej republiki i wybrany 

i . 0 ^gi omadzenia narodowego z dzielnicy 
paryskiej Bellewilie. We wrześniu r. 1872 za­
szył dziennik Ordre, organ Rouhera. Durer- 
aois. l.est autorem licznych rozpraw i dzieł, mia­
nowicie o polityce koloidalnej.

b ą d  w  P e s z c i e  zarządził w tych 
Wach uwięzienie adwokata peszteńskiego Juliu­

sza Kleinratha, jako poszlakowanego o sprze­
niewierzenie ze szkoda swych klientów sumy 
O0.000 zł.

— S t a n  p o w i e t r z a ,  według osta­
tniego biuletynu tygodniowego centralnej stacyi 
Weteorologicznąj w Wiedniu, był tego rodzaju, 
iż można się spodziewać nastania wiatrów po­
łudniowych i całego szeregu pięknych, su­
chych dni.

— A k a d e m i i  f r a n c u s k i e j  prze
dłożył w ‘tych dniach" pr" Drouyn de”i’Huys j profesora Luthardta w Lipsku p. t >  “ etyce 
najnowszą pracę p. Yillefort, dyrektora w pa-i Arystotelesa wobec moralności chrześcijańskiej,11
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Z Izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Czteidziesty dzień rozprawy).

(L ) P(\  czterodniowej przerwie przed­
łożył wczoraj trybunał pp. sędziom przysię­
głym pytania, które obejmują 7 arkuszy, któ­
re zatem możemy podać tyiko w streszczeniu.

1 P y t a n i e  g ł ó w n e :  Ozy Ignacy 
Cze m e r y  nsk!  jest wmiea, że umocowany 
przez radę zawiadowczą Towarzystwa kr m 
do pozyskania taniego kapitału ” obrotowego.' 
jako członek tej rady i dyrektor Towarzyst' 
wa w zamiarze wyrządzenia szkody Towa­
rzystwu i w porozumieniu z drugim wysłan- 
mkiem, zawarł z Straussem, Arnstemem i 
Kitlem umowę, zapewniającą im czy to za 
sprzedaż, czy za lombard listów dłużnych 

f  .Iiawet za pojedyncze wskaza­
nie instytutu lab domu bankowego, z którym-
Ł  r T JSi r °  Sp,rZ8daż a wzg ł^n ie  lom­bard hstow dłużnych nawet bez współudziału
wymienionych pośredników zawarło, jako pro-
«'1 m -  (tu jest wyliczoną wysokość znanych
prowizyj 6, 5, 2 i 1 od sta);

że dalej przed zawarciem ostatecznej 
umowy przyjął ofiarowaną sobie przez po- 
wyzsze konsoreyum pewną znaczną część 
prowizji -  a przez dalszą podstępną dzia­
łalność wprowadził w błąd członków rady 
zawiadowczej pod względem korzyści z umo­
wy wynikających, że zamilczając’ przed nia 
zawarty z konsoreyum układ co do sweg?

pozTr r z l E ^ ^ e c z S S r S S s t ?  w^poł

wielkiej prowizyi także obowiązek u i S n i a  
konsoreyum sumy 8.,000 złr. jako fauz-frai 
wreszcie obowiązek pozostawienia k lnso rm m  
wyłącznego prawa sprzedaży i lombardu" ob­
jętych wspomnianą umową partyi listów
S r n c f o ^ P r m iĈ  przeci^  c^asu umową oznaczony -  skutkiem czego Towarzystwo
a względnie jego członkowie szkodę w kwo­
cie nad 25 złr. ponieść mieli?

; II P y ta n ie  g łów ne: Gzy I. Ozeme- 
ry n sk i jest winien, że w zamiarze wyrzą­
dzenia szkody nabywcom lub posiadaczom 
listo w dłużnych a względnie członkom To- 
warzystwa, wręczył w“ listopadzie 1875 w 
Wiedniu panu A. Landauerowi, wiceprezy­
dentowi Tow. eskontowego, listy dłużne 
lwowskiego Towarzystwa kr. in. w nominal­
nej wartością 200.000 złr. celem ich komiso­
wej sprzedaży, a to ze świadomością, że listy 
nie są pokryte ani wierzytelnościami hipo- 
teeznemi, ani nie mają innego statutowego 
pokrycia, a zamilczając podstępnie tak tę o- 
kofieznośó jak i dalszą, że uwidocznione na 
tych listach^ poświadczenie pokrycia’ statuto- 
wego jest niezgodne z prawdą, wprowadził w 
błąd p. A Landauera i spowodował podstęp­
nie poffiienionago finansistę do wydawania 
niepokrytych listów dłużnych, w skutek cze­
go sprzedało rzeczywiście Towarzystwo es- 
kontowe rozmaitym osobom część listów do 
wysokości 40.000 złr. przez co nabywcy, w 
każdym zaś razie ostatni właściciele tych li­
stów a względnie członkowie Towarzystwa 
szkodę przewyższającą kwotę 25 złr ponieść 
mieli? 6

ł ł ł  P y t a n i e  g ł ó w n e :  Ozy L Oze 
me  r y ń s k i  jest winien, że wysyłany kilka­
krotnie w ciągu roku .1875 do Wiednia jako 
pełnomocnik Towarzystwa, w zamiarze wy­
rządzenia szkody Towarzystwu obrócił na 
swoje osobiste potrzeby różne kwoty w sumie 
przeszło 1.000 .zł. a. przedkładając następnie 
i owarzystwu celem usprawiedliwienia wy­
datku rachunki o zmyślonych, rzekomo na 
cele Towarzystwa obróconych pozycjach wy­
datków, wprowadził w błąd członków rady 
zawiadowczęj i urzędników rachunkowych j 
przez to spowodował w podstępny sposób 
zatwierdzenie fałszywych rachunków, skut­
kiem czego Towarzystwo a względnie człon­
kowie jego szkodę nad 2-5 zł. ponieść mieli?

IV P y t a n i e  w y p a d k o w e  w razie 
zaprzeczenia Illgo pytania głównego: „Ozy 
I- Oz e me r y  ń s k i  jest winien, że wysyłany 
kilkakrotnie w r. 1875 do Wiednia w celu 
uzyskania kapitałów obrotowych, z powie­
rzonych mu i wyłącznie na cele Towarzy­
stwa przeznaczonych kwot pieniężnych, za­
trzymał i przywłaszczył sobie kwotę’ nad 
300 zł. a w każdym razie nad 50 zł.

y  P y t a n i e  d o d a t k o w e  w razie 
potwierdzenia I, II i III  pytania głównego 
'ub jednego albo dwóch z tych pytań głó­
wnych: „Ozy szkoda, jaką pokrzywdzeni
IPrd f  m yrnył 1  ^ ^ e n ń s k ie g o  w pytaniach 
i  a o l l l  (włącznie) bliżej określone, ponieść 
mieli, przewyższa kwotę nad 300 z ł?“

VI P y t a n i e  g ł ó w n e :  Ozy Mikołaj
l P i s a r c z . uk  jest winien, że jako członek 
rady zawiadowczęj., i t d, (tu następuje 
dosłowne powtórzenie tego, co jest zawarte 
w I  pytaniu, tyczącem się pana Ozemeryń- 
skiego).

VII P y t a n i e  g ł ó w n e :  Ozy Juliusz 
Ludwig A r n s t e i n  jest winien, żedziałąjąc 
w porozumieniu z Straussem i Spitzeiem, 
w obmyślonym z góry zamiarze wyrządzenia 
Towarzystwu materyalnej szkody, w listopa­
dzie 1875 przez podstępne przedstawienie 
Ozemeryńskiemu i Pisarczykowi: „że należy 
koniecznie wyjednać sobie korzystną rekla­
mę dziennikarską; że uzyskanie i zapewnie­
nie współdziałania H. Spitzera wymaga bez­
względnego wynagrodzenia go sumą 10.000 
zł.; że ponieważ Spitzer nie może zawrzeć 
pisemnej umowy, zatem pełnomocnicy za­
wrzeć mogą pisemną, umowę z konsoreyum, 
że jednak w każdym razie niezbędnem jest 
bezzwłoczne wypłacenie kwoty 1.000 zł. na 
cele reklamy, zwłaszcza, że w przeciwnym 
razie odstąpiłoby Towarzystwo eskontowe od 
sprzedaży listów dłużnych11 — czy wprowa­
dził w błąd wymienionych delegatów, i tem 
podstępnem działaniem tudzież zamilczeniem 
z góry już ułożonej umowy, iż suma 10.000 
zł. nie pójdzie w całości na reklamę, lecz 
rozdzieloną zostanie między konsortow, na­
kłonił pełnomocników lwowskich do zawar­
cia układu z konsoreyum dnia 23 listopada 
1875 i do zapłacenia na rzekomą reklamę 
kwoty 10 000 zł., „którą to sumę następnie 
konsortowie w części na osobiste cele mie­
dzy siebie rozdzielili11, przez co Towarzy­
stwo a względnie jego członkowie szkodę 
nad 300, a w każdym razie nad 25 zł. po­
nieść mieli?

VIII. P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czy N a t a n  
S t r a u s s - H e s s  jest winien, że działając w 
porozumieniu z Arnsteinem i Spitzerem" itd. 
(dosłownie to samo, co w pytaniu VII.)

IX. P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czy Henryk 
S p i t z e r ,  jest winien, że działając w poro­
zumieniu z Arnsteinem i Straussem przez 
podstępne przedstawienie delegatom lwow­
skim, „że do wyjednania korzystnej reki;my 
dziennikarskiej potrzebuje koniecznie 10.000 
zł., że jednak sarr( w tej mierze nie może 
z delegatami zawrzeć pisemnej umowy, aby 
nie _ ściągnąć ca siebie zarzutu przekupstwa 
. . .  itd. (dosłownie to samo co w pytaniu VII. 
z wyjątkiem końcowych zdań, zamiast któ­
rych wchodzi ustęp „nakłonił do zapłacenia 
sumy 10.000 zł., z której tylko część pe­
wną dla siebie zatrzymał, a resztę w ręku 
konsoi tów pozostawił11.)

X. P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czy Tadeusz 
O stroróg S a d o w s k i  jest winien, że jako 
dyrektor Towarzystwa w zamiarze wyrzą­
dzenia szkody jego wierzycielom a względ­
nie samemu Towarzystwu czyli jego człon­
kom., wiedząc, że z końcem r. 1876 stan 
bierny przewyższał stan czynny Towarzy­
stwa, usiłował kredyt jego w ciągu 1877 r. 
i w pierwszych miesiącach r. 1878 aż do o- 
r warci a konkursu w sposób szalbierczy 
(idurch Banitę) przez to przedłużać:

że walnemu zgromadzeniu, w d. 29go 
kwietnia 1877, przedłożył bilans wykazujący 
pojedyncze pozycje nieodpowladające rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy, a mianowicie co do 
pozyeyj podanych w stanie czynnym p . n. 
„Zaliczki na pożyczki hipoteczne11 w kwocie 
65.012 zł. i koszta założenia w kwocie 49.969 
zł. tudzież co do pozycji zysku za r. 1876 
wykazanego w sumie 272 zł.;

że .amilezając podstępnie w swera 
sprawozdaniu prawdziwy stan Towarzystwa, 
a mianowicie, że kapitał zakładowy 74.719 
zł. wraz z funduszem rezerwowym 20.829 zł. 
został zupełnie wyczerpany, korzystał z nie­
świadomości członków zgromadzenia i przez 
to nakłonił ich do powzięcia rozmaitych 
uchwał tyczących się dalszego istnienia To­
warzystwa.

że wyzyskawszy już przedtem przez 
podstępne przedstawianie członkom rady za- 
wiadowczej wyłączny i rozstrzygający wpływ 
na kierownictwo całego obrotu pieniężnego; 
zataiwszy nadesłane pi«ma i korespondeneye 
wykazujące niepomyślny stan interesów To­
warzystwa ; usunąwszy faktycznie ścisłą kon­
trolę toku i stanu interesów ze strony rady 
zawiadowczęj; postarawszy się o kłamliwe 
i stan interesów Towarzystwa w najlepszem 
świetle przedstawiające artykuły dziennikar­
skie; poaniosłszy sztucznie kurs listów dłużn. 
na giełdzie wied. usiłował nakłonić i nakłonił 
po walnem zgromadzeniu znaczną ilość osób 
do zawiązywania interesów pieniężnych, do dal­
szego powierzania swych oszczędności, do 
składania kaucyj służbowych, wzywał i na­
kłaniał w ton sam sposób swych agentów 
wiedeńskich, jak: Pawła Dunieckiego, E. 
Weissweilera, A. Piohlera, do zawiązania 
różnych interesów pieniężnych, a naczelni­
ków agencyj do przyjmowania i nadal wkła­
dek oszczędności i depozytów a względnie 
do wpływania na wierzycieli, ażeby" swe 
wkładki nadal w Towarzystwie pozostawiali;

że przybrawszy na siebie obłudny po­
zór rzetelnego, sumiennego kierownika i 
rzecznika Towarzystwa i wiedząc, że listy 
dłużne nie mają żadnego pokrycia, pozbywał



i wręczał te listy częścią sam, częścią przez 
agentów wiedeńskich i swoich urzędników, 
postępujących czasem za wskazówkami dy­
rektorów w sposób nieuczciwy, rozmaitym za­
kładom bankowym i pieniężnym, tudzież o- 
sobom prywatnym, już to celem komisowej 
sprzedaży', już to celem lombardowania w o- 
gólnej sumie zwyż 100.000 zł., a uzyskane 
w ten sposób kwoty, jako też gotówkę wpła­
cona tytułem oszczędności i innych tego ro­
dzaju wkłades, w łącznej sumie około
20.000 zł., obrócił na koszta zarządu, koszta 
podróży, na wynagrodzenia za pośrednictwa, 
tudzież na zaspokojenie niektórych tylko wie­
rzycieli natrętnych, i w ten sposon utrzymy­
wał pozorne istnienie Towarzystwa, co spo­
wodowało wzrost niedoboru do wysokości 
przeszło 90.000 zł., skutkiem czego wierzy­
c i e l e  Towarzystwa, następnie zaś samo Towa­
rzystwo a względnie członkowie jego szkodę, 
materyalną w kwocie nad 300 a w każdym 
razie nad 25 zł. ponieść mieli ?

XI P y t a n i e  g ł ó  w n e : Gzy Józef 
P i n i  jest winien, że jako generalny sekre­
tarz a następnie dyrektor Towarzystwa., 
i t. d. (dosłownie to samo, co w pytaniu X, 
z wyjątkiem ustępu 3, który tak opiewa: 
„że zamilczając podstępnie w swych ustnych 
wywodach na wainem zgromadzeniu praw­
dziwy stan Towarzystwa, (iż fundusze 
zostały wyczerpane) a skreślając jaskra­
wo postępowanie Ozemeryńskiegoy Pisar- 
czuka i przez to odwróciwszy całą uwa­
gę członków od szczegółowego badania sta­
nu pieniężnego Towarzystwa i o_d sprawdza­
nia bilansu, skorzystał1' i t. d. jak w pyta- 
liifi X. (W 4tym ustępie odpadają w tern py­
taniu słowa: „wyłączny i rozstrzygający1' 
wpływ na kierownictwo obrotu pieniężnego, 
reszta zaś pytania jest zgodną z pytaniem X.)

Po odczytaniu powyższych pytań przez 
radcę B u d z y n o w s k i e g o ,  zabrał głos 
p r o k u r a t o r  i domagał się, aby przy py­
taniu VI. tyczącem się P i a r c z u k  a ,̂ u- 
mieścił trybunał w mysi §. 322 proc. K am . 
okoliczność obciążającą, iż szkoda wyrządzo­
na wynosi więcej niż 300 zl.

Dr. S t r o m e n g e r  (obrońca Czemeryń- 
skiego) domaga się, ażeby w I pytaniu wsta­
wił trybunał przy każdym ustępie, gdzie jest 
mowa o układzie z 11 lińopada 1875, tak ­
że ustęp o termiuatkaeh (SM ussbńefe]) z 24 
i 30 kwietnia, tudzież 12 lipea 1875 r. Da­
lej domaga się p. obrońca, ażeby w IV py­
taniu wypadkowem, po słowach: „Ozy J. 
Czemeryński" — był zamieszczony ustęp: 
„który po zeznaniu aktu notaryalnego na 
5000 złr. otrzymał od rady zawiadowezej ab- 
solutoryum" i t. d.

Obrońca p. Straussa dr. J e k e l e s ,  do­
maga się wypuszczenia z pytania tyczące­
go się jego klienta ustępu od słów: „że za­
pewnienie współdziałania H. Spitzera" aż do 
słów: „odstąpiłoby Towarzystwo eskontowe 
od sorzedaży listów dłużnych". Obrońca nie 
może w ogóle zgodzić się na to pytanie, bo 
ze stylizacji jego wypływa, iż klient jego 
przedsiębrał czynności, których mu nie za­
rzuca nawet sam prokurator. Należałoby więc 
to pytanie co do Straussa zmodyfikować tyl­
ko do czynów mu zarzuconych.

Dr. G o t t l i e b  (obrońca Sadowskiego 
i Piniego) domaga się najpierw w imieniu 
Piniego wstawienia pytania dodatkowego w 
kierunku przekroczenia z §. 486 ust. kara. 
(lekkomyślna krycia). Sadowski nie życzy so­
bie tego pytania. Dalej domaga się p. obroń­
ca w imieniu obu klientów swoich, ażeby 
przez wzgląd na ich przekonanie, że udzia­
ły subskrybowane są rzeczywistym mająt­
kiem Towarzystwa, że przeto tylko na tej 
podstawie przedłużali kredyt Towarzystwa, 
wstawił do pytań ewentualne pytanie w kie­
runku §. 2 lit. e ust. kani. wykluczającego 
karygodność jakiegoś czynu z powodu błędu, 
w jakim się oskarżony znajdował.

P r o ku r  a t  o c sprzeciwia się wnioskom 
dr. Stromengera, powołując się na decyzję 
najwyższego trybunału z dnia. 20 listopada 
1874“ do 1. 9737, według której przy pyta­
niach głównych nie potrzeba rozbierać po­
jedyncza) wszystkich szczegółów; sprzeciwia 
się dalej wnioskowi dr. J e k e l e s  a, który 
domaga się poprostu wypuszczenia całego 
pytania, czyli innemi słowy odstąpienia od 
oskarżenia co do Straussa; zgadza się na­
stępnie z wnioskiem dr. G o t t l i e b a  co do 
wstawienia pytania w kierunku lekkomyślnej 
krydy (dla Piniego), ale nie może zgodzić 
się na pytanie w kierunku §. 2 lit e ust. 
kam., bo‘ sami oskarżeni Sadowski _ i Piat nie 
utrzymywali nigdy, ażeby byli w błędzie co 
do stanu Towarzystwa a natomiast twierdzili,
„że wiedzieli, co robią".

Po replice obrońców, oświadczył p r z e ­
wo d n i c z ą c y ,  że uchwały trybunału ogłosi 
na następnem posiedzeniu, które rozpoczęło 
się dziś z rana o godzinie 8.

0STATIIA POCZTA ;
Przedwczoraj, dnia 13go lipca, upłynął 

rok od podpisania t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e -  
g o. Nordd. Allg. Ztg. poświęca tej roczni­

cy naczelny artykuł, w którym stwierdza, 
że od chwili zawarcia tego pamiętnego trak ­
tatu wszystkie mocarstwa interesowane przy ­
czyniały się do lojalnego wykonania jego 
postanowień. „Przed rokiem, tak pisze or­
gan kanclerza niemieckiego, zadawano sobie 
nieraz pytanie jakiej zapłaty (Makler gebuhr) 
zażądają Niemcy. Otóż Niemcy znalazły zu­
pełne wynagrodzenie w usługach, które od­
dały pokojowi europejskiemu".

Berliński korespondent Gaz. Polskiej 
podaje ba*dzo trafną c h a r a k t e r y s t y k ę  
s t r o n n i  ci  w a c e n t r u m ,  któremu przy 
nowem ugrupowaniu stronnictw parlamen­
tarnych w Niemczech tak. ważna przypadła 
dziś rola: „Ponad wszystkie dominującą
dziś frakcją jest centrum złożone przeważ­
nie z konserwatystów z wypisanym jednak 
na sztandarze rządem konstytucyjnym, z ka­
tolików niemieckich i z Hanowerezyków, 
przywiązanym do dawnej dynastyi. Partya 
ta, jakkolwiek konserwatywna, nie pogardza 
jednak wsparciem ludu i odwołaniem się do 
niego. Jest to jedyna ze wszystkich frakeyj 
parlamentarnych niemieckich, mogąca stanąć 
na równi z najwyżej wykształcone® i par ty- 
ami połitycznemi w świeeie. Pomimo pew­
nej różnorodności żywiołów utrzymana jest 
w doskonałej karności; widać w wystąpie­
niach jej mówców i wodzów wielką znajo­
mość życia parlamentarnego, trafność w 
rzucaniu pocisku i odporze, energię, zaciętość 
nawet, ale i umiarkowanie w razie potrzeby. 
W kwestyi stosunku pojedyńezych państw 
niemieckich do cesarstwa, centrum, uznając 
fakt jedności Niemiec, stoi przy zasadzie 
federacji i utrzymania niezależności państw 
pojedynczych; a chociaż Bismarck dał w tym 
względzie dowody umiarkowania, to wszakże 
niejedna jego reforma, dążąca do usta­
lenia cesarstwa niemieckiego, z natury rze­
czy wskraeza w dziedzinę i ogranicza sa­
modzielność państw pojedyńezych. Jest to 
jedna z kwestyj, mogących centrum posta­
wić w sprzeczności z kanclerzem; drugim 
zaś czarnym punktem harmonii jest silnie 
we frakcyi reprezentowany element katolicki, 
zostający zawsze w pewnym do protestanc­
kich Niemiec północnych antagonizmie. Do­
dać jednak trzeba, że centrum, jako praw­
dziwie wykształcona partya polityczna, z 
całą energią, chociaż z taktem, dąży do 
władzy i dla tego celu wiele ustąpić gotowa. 
Ale stanowisko partyi wymaga obecnie 
wstrzymania się od głoszenia gotowości do 
ustępstw, które w tej chwili siłę jej pod- 
kopaćby mogły, niedająe w zamian żadnych 
korzyści".

Jak donosi berlińska Post, przedłożone 
zostały cesarzowi do podpisania rozkazy ga­
binetowe uwalniające ministrów 1 a l k a  i 
F  r i e A e n t b a 1 a i powołujące na ich miejsce 
P u 11 k a m m e r a , naczelnego prezydenta 
Sziąska na ministra wyznań i deputowanego, 
o r a z  wiceprezesa Izby, dr. Lu c i u s a ,  na mi­
nistra rolnictwa. Wiceadmirał i dyrektor 
admiralicji niemieckiej He n k ,  uzyskał ró­
wnież dymisyę na własne żądanie.

Do wczorajszego sprawozdania o p o ­
g r z e b i e  księcia L u d w i k a  N a p o l e o n a  
nie wiele dodać możemy. Nieszczęśliwa ce­
sarzowa E u g e n i a  była przez cały czas 
prawie bez przytomności. Zwłok księcia nie 
pokazano jej; były one bardzo źle zakonser­
wowane, a po agnoskowaniu zabalsamowano 
je na nowo. Na trumnie umieszczono napis 
następujący: ^

„.Napoleon Pugene Louis Jean Joseph, 
Primchnperial ne a Paris le 1.6 Mars 1856. 
1'ue d Lennami, en Zululand (Afrigue Au­
stralie) le l Jttm 1879. Depose dans Teglise 
cathoikjus da Saintc Marin dc Chislehurst 
le 12 juittet 1879. li. 1. p.“

Times starają się w osobnym artykule 
uśmierzyć ro zd ra ż n ie n ie  r epubl i kanów 
fra n c u sk ic h  % powodu objawów wielkiej 
sympatyi, jakie wywołała w Anglii śmierć 
ks. Ludwika Napoleona. "W końcu tego artykułu 
czytamy: „Zdawałoby się, że nie potrzeba
zapewniać Francuzów, iż sympatya, jaką An­
glia okazuje księciu i jego matce, nie miała 
nigdy a tem bardziej teraz politycznego zna­
czenia. W zachowania się tłumów ludzi, które 
w tym tygodniu zgromadzą się w Woolwich 
i Chislehurst, upatrywać życzenie Anglików, 
,aby partya bonapartystowska przygotowała 
się pod nowym naczelnikiem do kroków za­
czepnych, tego doprawdy nie spodziewaliś­
my się nawet po prasie paryskiej, posiadają­
cej w tak wysokim stopniu skłonność do od­
krywania, tego, czego niema. Wszystkie oso­
biste sympatye, jakie łączyły naród angiel­
ski % cesarska rodziną, ustały z śmiercią księ­
cia Ludwika “Napoleona. Owe polityczne ten­
dencje, które przed piętnastu lub dwudzie­
stu laty umiały nawet w liberalnych Angli­
kach wzbudzić przekonanie, że mocarstwo 
jest gwarancją porządku, własności i naro­
dowego rozwoju Franeyi, są obeenie czynne

w interesie republiki. Republika ma za sobą 
niezmierną korzyść posiadania i słusznie u- 
chodzi w oczach Europy za państwo konser­
watywne (?). Zabezpieczony na wewnątrz, sza 
nowany na zewnątrz może rząd istniejący o- 
becnie we Franeyi spokojnie i bez gniewu 
patrzeć na dowody czci, jakie Anglia okazuje 
zmarłemu synowi Napoleona III".

Organ City nie może pisać inaczej, nie 
chcąc przedwcześnie kompromitować Anglii 
wobec „zaprzyjaźnionego" rządu francuskiego.

P a r ł a m e t  f r a n c u s k i  uczcił wczo­
rajszą rocznicę z d o b y c i a  B a s t y l i i  u- 
chwalając nie odbywać w tym dniu posie­
dzenia, Jest to nowa prowokacya stronnict­
wa monarchieznego, które przez usta pana 
L a r o c h e fo u c a u 1 d oponowało stanowczo 
przeciw, „święceniu dnia przypominającego, 
zdradę wojska i morderstwa". Ale większość 
republikańska korzysta z każdej sposobności, 
aby drażnić stronnictwo przeciwne. Może to 
dogadzać namiętnościom ale politycznem 
nie jest.

TELEGMY GAZETY LWOWSKIEJ
W l e c i e l i ,  14 lipca. W wyborze 

uzupełniającym w pierwszej kuryi 
bukowińskiej większej posiadłości mi­
nister dr. S t r e m a y r  w y b r a n y  
z o s t a ł  j e d n o g ł o ś n i e  deputowa­
nym Rady państwa.

Presse donosi z Sofii, że książę 
bułgarski odbył wczoraj uroczysty 
wjazd do stolicy. 10.000 milicyi buł­
garskiej tworzyło szpaler. Na przemo­
wę metropolity odpowiedział książę w 
języku bułgarskim.

Politische Gorrespondenz donosi z 
Konstantynopola: Obiega pogłoska, że 
M a h m u d  D a m a t ,  który jako gu­
bernator w  Trypolis skazany został 
na wygnanie, otrzymał ułaskawienie 
i wróci niebawem. W edług drugiej 
bardzo wątpliwej pogłoski Malimud 
Nedim ma zostać następcą Mahmuda 
Damata w Tripolis.

Do fermanu inwestytury dla księ­
cia bułgarskiego dodał w. wezyr pi­
smo, w  którem zaleca mu głównie 
troskliwość o dobro muzułmanów w  
Bułgaryi mieszkających. Arcybiskup 
Grazzelli wręczył sułtanowi pismo pa­
pieża, który wyraża uznanie i po­
dziękowanie zą postawę Porty w spo­
rze kościelnym Hassunistów,

J K e r l in ,  14 lipca. Reichsanz. 
ogłasza n o m i r i a c y ę  ministra robót 
publicznych Maybacha na szefa urzę­
du państwowego dla administracji ko­
lei żelaznych i nom inację Hofman na 
na ministra handlu. Dalej ogłasza 
Reichsanz. d e m i s y  ę Falka i Frieden 
thala z pozostawieniem tytułu i rangi 
ministrów stanu, oraz nom inacje Putt- 
kammera na ministra wyznań a Lu­
ciusa na ministra rc-inietwa.

W i e d e ń ,  15 lipca. (Tel. p ry  w.) 
Z Berlina donoszą Tagblattowi. że nie­
mieckie ministerstwo wojny otrzymało 
o o b e c n y m  s t a n i e  a r m i i  f r a n ­
c u s k i e j  uwagi godne sprawozdanie. 
Armia francuska zrobiła od ostatniej 
wojny wielkie postępy; osobliwie ar- 
tylerya całym swym materyałem i 
wykształceniem żołnierzy stanęła wy­
soko. Piechota wyrobiła się dzielnie 
a pułki kirysyerskie są doskonałe. 
Mówią, że wniosek postawiony przez 
księcia Bismarcka w Radzie związko­
wej w  sprawie zaprowadzenia dwule­
tniego peryodu budżetowego i rozsze­
rzenia legislacyjnego peryodu parla­
mentu na cztery albo sześć lat —  
stoi w  związku z terni ważnemi spra­
wozdaniami. otrzymanemi z Paryża.

Fremdenblalt donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  że Sułtan na wniosek 
wielkiego wezyra odwołał Hussejna 
baszę ze Skodry a na jego miejsce 
mianował Hajdara baszę gubernato­
rem Skodry i wolim Górnej Albanii-

W i e d e ń ,  15 lipca. Wiener Ztg. 
donosi, że Najj. Pan nadał księciu-bi- 
skupowi wrocławskiemu Henrykowi 
F o r s t e r o w i  wielki krzyż orderu

Leopolda w uznaniu jego wysoce za­
służonej działalności dla dobra ko­
ścioła i państwa. Dalej nadał Najj. 
Pan w uznaniu zasług i gorliwości w  
pełnieniu obowiązków powołania księ­
ciu-biskupowi z Lavant, Jakóbowi 
S t e p i s c h n e g g ,  wielki krzyż orde­
ru Franciszka Józefa; a biskupowi z 
St. Poelten Mateuszowi B i n d  e r o  w i 
krzyż komandorski orderu Leopolda.

E j o n d y n ,  15 lipca. W Izbie 
niższej oświadczył Barcice, że R o s s y a- 
n ie  rozpoczęli w najnowszym czasie ope- 
racyęnad. ujściem A t r e k i  w kierunku 
obszar u zamieszkanego p rzez Tekke-T u r- 
komanów. Gabinet rossyjskiiposełSzu- 
wałow zaprzeczają, jakoby wojska ros- 
syjskie posunąć się miały na M er w.

W  Izbie niższej oświadczył Salis- 
bury, że obecnie nie ma ani. jednego 
żołnierza rossyjskiego w Rumunii. Fi- 
lipopol został wczoraj zupełnie opusz­
czony przez Rossyan. Z otrzymanych 
wiadomości wnosić należy, że Rossya- 
nie opuszczą w oznaczonym czasie 
także terytoryum na zachód od Prutu.

M a d r y t ,  15 lipca. Rokowania 
o t r a k t a t  h a n d 1 o w y między Hisz­
panią a Austryą postąpiły już bardzo 
znacznie.

W i e d e ń . ,  14go lipca (Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2770 sztuk; 
między teini g a l i c y j s k i c h  1423; 
węgierskich 1279 i niemieckich 68. 
Na środę zapowiedziano spęd 810 wo­
łów  nie pochodzących z Galicyi. Ruch 
był ożywiony, cena wołów galicyjskich 
wzrosła o 1.50 —  2 zł., cena innych 
mniej. Płacono od 100 kilo żywej wa­
gi, za w o ł y  g a l i c y j s k i e  53-50 do 
56 zł., za węgierskie 53-50— 56*50 zł., 
za niemieckie 54— 55 zł., za krowy 
50— 53 zł., za byki 4 9 — 52 zł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  , 14 lipca 1879, godzina 2 

s in  16. Losy kredytowe 168'—•. Węg. akcye 
kredyt. 257-75. Akeye anglo-anstr. 126 30, 
Akcye banku Union 88-80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 286*50, Akcje kolei północnej 
219-75, Akcye kolei południowej 86 50, Akcye 
kolei Alfóld 188*75, Akcye kolei Elżbiety 
183 50, Akcje kolei Lwow-Czerniow. 136-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129-25, 
Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg, oblig. państw, w złocie 
74 75 Galie, obiig. indem a. 90’—, Losy 
% r. 1864 168*25. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 104-50, Akeye banku obrotowego — , 
Losy tureckie 21'—, Akeye kolei węg.-galic. 
—.—, Akcye kolei państwowej —•—, Ak­
eye banku związkowego 122 50, Rubel papie­
rowy 1*15—, Wiedeńskie losy 112-25 Wę­
gierskie losy 103 25, Mark. niemiecki 
Węgierska renta 93 90 Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  dnia :4 lipca, godzina 4 
minut. 30 Akcye kredytowe — , An • 
glo-Austr. — . Unionsbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika — •—, południowa — •—, 
Renta pap. —.—t Rubel papierowy —■—, 
Gal. listy zastawne 95-20 Gal. listy inde- 
ronizaeyjne — —, Mark nieui. —*— Gal. 
bank rustykalny 98"—, Losy z r. 1860 —-—, 
Napoleon,-?dor —•—. ITsposob. —

W i e d e ń ,  dni?. 15 lipca, godz. 10 
urinut 46. Akeye kredytowe 272-— , Anglo­
arab. 126-40, Akcye banku. Union 88-75, Ko­
lej Kar. Ludw. 237-50, Południowa — •—, 
Napołeonsdor 9*20, Rubel papier. L IS 1/*, 
Renta pap, —•—, Galie, bank łup. —.— 
Gal. oblig. indemn. Gal. listy zastaw,
banku włość. — , Losy % t. 1860 —•— 
Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor Wisdyslgw t«2iW .

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1-go 
lipca do końca grudnia) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki" do­
datek miesięczny do „Gazety Lw ow ­
skiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięznie za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł,.
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jP rssy jee ta ll <i® Lw ow a, 
dnia 15 lipoa 1879.

Hote! 6eorg8‘a 
Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy. S. hr. 

Potocki z Bymanowa. H. Kłossowski z Żu- 
rawna, H. Miinther z Waniowa.

Hotel Warszawski.
Pp. J. 

rowski z Tarnopola.
Smidowicz z Szydłowie. J. Żu-

Hofel Langa.
Pp. H. hr. Piegłowska ze Sniatynki. J . 

Bosser z Wiednia. II. Kromer z Wiednia. H. 
Selowsky z Wiednia. Z. Spitzer z Wiednia. 

Hotel Europejski.
Pp. H. Janko z Hoszan. A. Wiśniewski 

z Plichowa. W. Spendel z Drezdna.
Hotel Kuhna.

P. Z. Kolbuszowski z Sulistrowa.
Hotel Krakowski.

P. L. Kirsclmer z Jarosławia.
©df®el»»Ii a® Lwowa.

Pp. W. hr. Grocholski do Krakowa. K. 
hr. Błażowski do Krakowa. J. Kunaszowski do 
Przemyśla. A. Moszyński do Dubna. J. Ochocki 

s do Wierzbowca. J. Pieńczykowski do Wybra- 
| nówki.
? ..............I U— « r » — -TT-mwi  " ........................

i S p o s trz e ż © ® * *  tw eteoroIogicssfflL® ,
z dnia 15 lipea 1879 o godzinie 7 rano 

[ Barometr 730 46mm. Psychrometr suchy 16.°C.
i Psychrometr wilgotny 15.2°C. Prężność pary 12.4m. 
i Wilgoć 91°/o Zachmurzenie 10. Wiatr S2 Ozon 9.
■ ° Temperatura powietrza +  12.8°E.

Barometr szybko opada.

P oc iąg i łćolejowe.
P ra fy c la o d a ą  Ł w ® w a .

Według południka Peszteńskiego.
*  K r a k o w a  s o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 1, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mieszany).
Wj, P o d w f t lo c s y s f e : (na dworzec w Podzam- 

ozu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po pofud- 
niu (pociąg mięszany) ;

'Mm S t a n i s ł a w o w a  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

% PodLw oloczsysfe i (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. BO rano 
(pociąg osobowy) ; o godz, g min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

T  C z e r n io w f e c : o godzinie 9 mirrat 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut -32 po południu (pociąg 
mięszany).

Odchodzą ae Lwowa.
Według południka Peszteńskiego:

B o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

B o  C a e r a io w le e :  o godz. 6 min, 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min- 50 w nocy (pociąg mięszany). 

B® JP o d w o lo c a y s fc : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32. w południe 
(pociąg mięszany) .

B© S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

B o  P o d w o lo c a s y s l t  s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

?«mlk lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 14 lipca 1879.

> n . f e  I e j

i sztuko.1. Afcey®
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. tb... k, 
Koi. lwów. esser.-jas. „200 zł.tn. k. 
Banku kip. galie. 200 sł: w. &. §
Bwaka kredyt, gal. po 200 iŁ  w. a. '

3- L is ty  sjsssI, ss, 106 A.

Tow, kredyt, galie. 5% w. a.
„ 4 pr. „
„ 5 pr. oŁresowe-g 

Banku kip. galie. 6 pr. w. a. 3  
Listy | h j L  g. Z.krw7. 6pr,w . a .«

8* L k g iy  d t n i n e  a» 100 zł. §'

Ogóln. roln. sred. Zakład dla Gal. 8 
i Baków. 6pr. less. w io  lat ’“J

4 .  © M ig i ** 100 zł.
tndeamiz. galie. 5 proe. n». k. , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

' -' uitńskiegcs 6 proc. w. % . 
f  i  J r ik r .s i  1873 fu  8 pm. w. s.

5  Ł * g y  Miasta Krakowa , .
„ Stauśtóawo.wa .

M onety ,

Bukat holenders;!,,
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pótimperyał . . . .
Babel rossyjsfci srebrny )
100 marek” nłeiniefkhJ^Wy 
Srebro .
Kupony srebrze

pteeą żądają
walutą ąustr.

srfr. ot złr. et.
234 --  236 50 
184 — 136 50 
253 50 257 — 
1-20 -  -----------------

66.80 66.95
66.80 66.95

68.25
68.25

68.40
68.40

90 20 
83 25 
90 20 
94 90 
96 -

91 20
84 25 
91 20 
95 90 

98 -

91 - —

89 85 80 75
93 - 54 —94 — 96 -
17 - 18 5028 50 25 50

5 36 5 47
5 40 5 50
9 17 9 26
9 44 9 55
1 55 1 67

1 531/, 1 15 ‘/t
56 60 67 20
99 60 100 50
99 m 100 9Z

1 M s a r s  g i e ł d y  w i e d e  
i dnia 11 lipea 1379.

1 . J» .łu g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot,
niłj-listopad
hiiy-sierpien ^  «

, Jednolity dhig w sreorzo
styezeń-lipiee .• - • •
kw!.4«i.sń-pft?:czieruik

Logs- z rok’#. 1854 po 250 zł. . . .
1860 pc 500 sir. S> pr.
1860 po 100 słr. 5 pr.
'864 (z premią) po 100 -A,
JS64 „ po 50 „

Beaty Oow  P*> ** {ir’ «*?*■ • -W .L is t/ domeu państw, po 12v
' 5 tjfoc. - « * * • *

Asnh- V*vr skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
A ^ . S r f - ^ ^ p o d a t k u d J r .

indemo. 5 pr, m

O zseh 
Bukowiny 
Gaiieyi .
Niższej Aastryi 
Biedirdogrodu .
Węgier

116.75 117.25 
126.— 126 50 
129.25 129.75 
157 75 153.25 
156.50 157.50 
27.,— 38—

142.60 1.43—  
101.— 101 25 
78 50 78 65

102.50 103 50 
88.25 86 75 
9 0 .-  90.50 

104,75 105.25 
83 25 84 -  
8 6 . -  86 50

Łwow. Gzem. kolei po 800 zł. wa. w sr, 
Tow. kol. żel, pańat. po 200 zł. m. k. 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
L Kol. węg, gal. a 2Ó0 zł. w srebrze

płacą żądają 
.1.34.25 134.75
377.50 378— 
86,— 86,50

103.50 104—

99.— 100—
104— 105—

95— 96—
97—
94— __o,„.„
82—
90 20 90 60

90 20 90 60
95.20 95.60
98— 98.50

99 65 100—
92 — _

S , A k « y « »

Bank Anglo-»asł- 200 zł. emit zł. 120 124 75 1 2 5 .-
: Tnct kred. dla handlu po 160 zł. . 267.25 267.50
' Mtao-aastr. tow- «*»»*• P« 500 zł. 795.-- 805. ■

Gal banka kip. po 200 zł. .. . , .....
, Gs.i(h»al£ han. ipm. a §00 zł, ■m l 40pr. —
!. Gai. *#kł. kred. ziemski a 200 zł. — -
; Banku narodowego a 800 zł. , . .—
\ poi. Albrechta a 200 zł, w srebrze — —.—
; Ausir. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 5 7 7 .-  5 7 8 .-
i Kol Oesarzow. Elżbiety p0 200 zł. mk. 179,25 179.75
; gol. Pr eszów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. . —
■Północna kolej po 1000 zł. . i- 2173.- 3178.-
f ft, »ar. T,-»dwiU ,,,, w;,u sr. 233.75 234 25

"M sty  zsastaw ia®  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicji i Bukowiny w 151. 6 pr,

Powsz.anstr.zakl. kr.ziem.5 pr. war.
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los, w j.81.6 pr, 

w 20L 7pr.
» .i n w 381.51/, pr.

Grf, Tow. kred. w. a, po 4 proeł.' .
5 preet

r, „ „ po 5 proet. w
37 latach zwrotne .

Gal. banka Mpefc. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet.
Banku narodowego pe 5 proet 
Węg- Tow. ziem/po* 51/* proeł 

» R po 5 proei

6 .  O b l i g a e y e  z prawem pierw««Htetwa (%a 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł, 5 proe. w. », 77 50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze ,
Kol. pół. po 100 zł. i?A. k,

„ „ po 100 zł. w. a, . . .
KoL gal. Kar. Ład. po 800 zł. i? pr.

„ E  emisji .
« 0  ^„ rv. „  .  .  .

Kol, Lwów -Czer.-Jas. III emis. a 800 
zł. 5 proe. w srabrze z r. 1865 

z r. l&T
z r. 18(53
z r. 1873

Węg. gal. koLaSOO zł. & pree. wsr 

L o s y ,

Inst, kr. dla han. i prz. po 100 zł.-w. a.
Olarego pe 40 zł. m, £  . . ”

^ :1 -i":-.- -:IU. ! t ■’) n} fi. 103 75 103.75

płacą
Kegleńeha po 10 zł. m. k . . 16.—
Losy miasta Krakowa . . . .  17.—
Pożyczka miasta Budy po 4-0 zł. w. a. 34.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  36. ■
Pundaeya szpitala Areyks. Eadolfa . 17.—
Salma pa 40 zł. m. k. . . . .  45.75
St. Geneis po 40 zł. m. k. .  .  ,  87.25
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 24.75
Poż. Tryesta po 100 zł. m. k, .  119.—

„ „ 50 zł. ®. k. 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k, .  31,—
Windiaehgratza po 20 A  m. k. 32 50

żądają
16.50 
18. -  
35.— 
36 25 
17 50 
46.75 
3 8 .-  
25.25

120 . —
6 3 .-
3 2 .-
33.50

W eS k S le  (na 8 mlesi^ee)*
100 zł. w. p. n. , .

p .  u.
. Augsburg za 
I Berlin za 100 mark 
I Frankfurt za 100 mark p. 
j Hamfcarg za 100 mark w. p 
j Londyn za 10 ft. szt, . .
! Paryż z* 100 fr.

115.90
45.80

116.05 
45 85

7 8 .-

7 6 .-  76.50 
104.-50 105.— 
98.25 98,75 

102.50 103 .- 
3 0 2 ,-  102.75 
100 90 101.30

82.57 8 3 .-  
85.75 86 25
79.50 79.80 
7 6 .-  76.50
73.50 74 —

167.50 1 6 8 .-  
87 50 38 2-5

pukai cesarski mon, 
„ pełnej wagi 

Korona . . . 
20-frankówka . .
Bossyjski imperyał 
Tatar związkswy 
Srobre

5.48.50 5.50.—
5.48 50 5.50. -

9.20 50 9.21.—
9.50.50 9.51.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

% dnia 14 lipea 1879.
Jednolity dług państwa w banknotaeb 

„ v? srebrze 
.Renta w złocie . . . . . .
Losy pożyezki z roku 1860 . . . .
Afcćye’ banka aastro-węgierskiago . 

kredytowego
Londyn .
Srebro . . ,
Napcleondor .
Dukat cesarski men.
t AC ar<5V i■) ■? & **>■ i x

I # ® w
(4783) 4 > b w ies® c* en le .
, j . k. Dia czwartej zwyczajnej 
kaaencyi sądów przysięgłych, których posie­
dzenia przy e. k. sądzie krajowym karnym 
^ _ Lwowie rozpoczną się dsia 4 września 
1879 o godzinie 9 przed południem zamia­
nowało c. k. prezydyum sądu krajowego 
wyższego przewodniczącym radcę e. k. sądu 
krajowego Albina Mogilni• kiego a zastępcami 
tegoż radców e. k. sądu krajowego Karola 
Fiigera, Jakóba Finkla, .Ferdynanda Swital- 
bkiego, Alojzego Uhlege, Antoniego Schatzla, 
Edmunda Wesołowskiego, Leona Budzynow- 
skiego i Wincentego Lewickiego.
Z prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 

Lwów dnia 12 iipca 1879.
(4732) B g io s z e m fe ,

L. 2220. W tutejszym sądzie powiato­
wym złożone zostały do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania w formie wykazów 
hipotecznych i inne akta służące do założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Horodzów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
tych wnoszone być mogą do 30 lipea 1879, 
w którym to dniu w razie uzasadnionych 
zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Niemirów 12 iipca 1879.
(4754) B glosm eraie*

L. 30433. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszym., że 
firma „Romuald Morawski" właściciel młyna 
wodnego w Uhnowie, do rejestru handlowe­
go dla firm pojedynczych, dnia 23 czerwca 
1879 wpisaną została.

Z c. k. sądu. krajowego jako handlowego 
Lwów 5 lipca 1879.

(4734) , . .
L. 9156. W  Imieniu Jego Oesarssiej 

Mości! c. k. sąd krajowy w sprawach kar­
nych jako Trybunał prasowy we Lwowie na 
wniosek c. k. Prokuratoryi państwa wzbra­
nia dalsze rozpowszechnienie czasopisma 
„Dziennik polski" Nr. 156 z dnia 9 lipca 
1879 z powodu artykułów „Nowy Sacz 6 lip- 

od słów: „tę niechęć...." do

u. k. — co

ca" w us 
„będą w tym celu!....“ zawierającego zna­

miona _ zbrodni z §. 65 lit. a. 
dopubheznej wiadomości podaje.

2 c. k. sądu krajowego karnego 
Lwów dnia 11 lipca 1879.

L. 26709. O g ło s z e n i®  (4756) 
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firma: „Aloizy 
Wiktor Grot" handel towarami mieszanemu 
i wyrób wody sodowej w Sokalu w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych dnia 2 
czerwca 1879 wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 14 czerwca 1879.

(4755) ©głoszenie.
L. 30431. O. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem że fir­
ma „Byk & Sbrieser" we Lwowie z rejestru 
handlowego dla firm spółkowyeh dnia 23 
czerwca 1879 wykreśloną została.

Z c, k.̂  sądu krajowego jako handlowego 
w ^  czerwca 1879.

(4744) © l> w ies*caen i© .
D- 317. Komisja hipoteczna dla powia­

tu sądowego Szczerzeckiego urzędująca za- 
wiadamia, że dnia 14 lipea 1879 aż do dnia 
28 lipca^ 1879 w godzinach urzędowych zło­
żone będą w biurze hipotecznym przy pre­
zydyum c. k. Sądu krajowego we Lwowie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w as  z prostowanymi spisami kopiami map 
Katastralnych j protokołami pareelowemi, tu- 

Protokoły dochodzeń dotyczących po­
siadłości w obrębie gminy Humieniec leżą-

• ' Nowocześnie wyznacza się termin na 
dzień 28 lipea 1879 o godzinie 9tej przed­
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw praw dziwości arkuszów po­
siadania.

O tern zawiadamia się strony intereso­
w a n e j tem, że każdy, kto ma interes pra- 
wny  ̂ w zbadaniu stosunków posiadania mo­
że się zgiosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych nraw za sto­
sowne uzna.

Lwów dnia 4 lipea 1879.
( 4 7 2 8 )  ( g * l e t r o t t i t f f e v

S)a§ I. f. Sanbeggeridjt afó ©trafgeric^t

in iprag łjat auf Stntrag ber f. f. 6 taat§an* 
tnaltjc^aft mit bert ©rlenttłniifert bom 1 
uttb 2 Sttli 1879, Q l 15151, 15354 nnb 
15355, bie SBeiterberBreituug ber rtaĄ[te|en= 
ben 3 eitj(f)tiften berhoten.

„Budoucnost" Jtr. 12 bom 25 Suni
1879 tóegert be§ 2trtifetó „V hmotne tisni v
zemi“ nad) §. 303 ©t. ®.

„ipotitif" (§lbettbau2gabe) SRr. t rć7 nom 
28 Suttt 1879 megenbeSSlrtifefó „Sicitt, 26Suni 
(0 . 6 .) ttacf) §. 300 ©t. ©., .

„Pravda“ 97r. 5 bom 28 3tt«t 18 t f
toegett ber SIrtifcl „Blahobyt. — ale morawsky". 
„Mlc a plat“ unb „Halie" naĄ §• 65 a ©t.@.

S)a§ k. k. SanbeSgeriiĄt irt Srttitit tjat 
auf Slntrag ber k. k. ©taatsanwaltfćęttft wtt 
ben ©rlenntniffen bom 1 unb 2 Suli 1879 ^l. 
15256, 15353 unb 15443, bie SBeiterbttbret* 
tung ber na^ftehenben 3 eitfi)riften berbotett.

„Slrbeiterfreunb" Jer. 12 bom *6 ^unt 
.1879, tuegen be§ Slrtifefó „©enoffe ^erbtrtanb 
©dpuara" nad) §. 31.0 @t. ©., bann weaen 
be§ Slrtifels „3Ba§ man fid) StlleS gegen Jlr= 
beiter erlauBt" nad) §. 305 © i ® ,

„Oesko-bratrsky Hlas“ bom 1
Suli 1879 megen be§ £eitartt!el§ „Kazani 
mistra Jana Husa" naĄ ben §§• ®t)2 nnb 
303 @t. ©.

„©ociaLpolitif^e jftunbfdjau" ycr. 7 
bom 1 Suli 1879 megen be§ 21rttlel§ ©er 
£ol)n fur unfer ©trehen" naĄ §• 305 ©t. 
©., bann megen be§ 21rti?eJ »®i«e rnftfc^e 
Skuerrebe" nad) §. 302 @t. ©■

(4678 2—3) E  d  j  fc *«
L. 2789. Dnia 20 sierpnia, 24 wrześ­

nia i 29 października 1879, o godzsme 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna .sprzedaż realności pod 
Nr. 29 w Orzechówce, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Jana Olszewskiego _ własnej, w 
sprawie Mendla Szachny o 80 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 985 zł. 
Wadyum 98 złr. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko zs lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
Brzozów 27 maja 1879.

(4680 2—3) Obwieszczenie.
L. 3020. W dniach 5 sierpnia, 9 wrze­

śnia i 14 października 1879, każdym razem 
przed południem sprzedana będzie w tutej­
szym ck, sądzie powiat, realność pod lk. 168 
w Rozwadowie położona, Aleksandra i An­
ny Bergerów własna na zaspokojenie n&le- 
żytości Jakóba Messinga w ilości 100 złr. 
z pa.

Cena wywołania wynosi 130 złr.
Zakład zaś 13 złr. który przed rozpo­

częciem licytacji do rąk komisji sądowej 
złożyć należy.

Warunki licytacji wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Rozwadów dnia 6 czerwca 1879.
(4674 2—3) E  d  y  b  t ,

L. 8848. O, k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem z życia i miejs­
ca pobytu niewiadomego N. Thima, iż prze­
ciw niemu wniósł do sądu tutejszego pod 
dniem 13 czerwca r. b. do L. 8848, Saul 
Fiakelstein pozew o ekstabulacyę sumy 29 
zł. 2V8 kr. w. a. ze stanu biernego realnoś­
ci pod Nr. 31/32 w Tarnowie, i że dlań u- 
stanowioay został kurator w osobie Dra. Sa­
lamona adw. kraj. w Tarnowie, któremu po­
zew ten do wniesienia obrony w dniach 90 
doręczono.

Tarnów dnia 14 czerwca 1879.
(4676 2—3) ©gS®s5Bewl«.

L. 10103. W dniach 13 sierpnia, 17 
września i 22 października 1879 , odbędzie 
się w sądzie pow. miej. del. w Tarnopolu li­
cytacja, nięintahulowasoj realności Michała 
Boiko w Bueniowie pod lk. 92 położonej.

Cena wywołania 710 złr.
Wadyum 71 złr.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania- można przejrzeć w tus. registratu­
rze. Tarnopol dnia 30 czerwca 1879.



0
(4738 1—S) E d j k t .

L. 8168. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia 'wierzytelności 
Sokalski ego funduszu ubogich w ilości 400 
złr. w. a. z pa. przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużnika Mateusza Gruszeckiego 
realności pod 1. spis. 48 i 76 w Sokalu na 
dzień 1 września 4879 od 10 godziny przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 57 złr. 25 ct. w. a.
W tym terminie nabyć można realnośei 

tej także i poniżej ceny szacunkowej.
Eesztę warunków, tudzież wyciąg tabu­

larny i protokół opisania i ocenienia realno­
ści tej, przejrzeć można w registratuze sądu 
tegoż.

0 . k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 29 czerwca 1879.

(4786 1—3) E  d  y  k  t .
L. 154. 0. k. sąd powiatowy w An­

drychowie ogłasza, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Joachima Meaaschego Feliksa 
w kwocie 210 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie ua dniu 26 sierpnia, 
23 września i 28 października 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa ̂ pu­
bliczna sprzedaż realnośei pod 1. k. 15 w 
Brzezince położonej, ciała tabularnego aie- 
stanowiącej i dłużnika Ignacego Magiery 
własnej.

Cena wywołania wynosi 610 złr. w. a. 
Wadyum 61 złr. w. a.
Eesztę warunków tudzież akt zastaw­

niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Mecnarowskiego 
w Wadowicach.

Andrychów 7 marca 1879.
(4729 1—3) E d . y k  *»

L. 3425. Sąd powiatowy Jarosławski 
wzywa Eyfaę Lautzker, Nesche Salpeter i 
Nesel Lautzker, względnie tychże z imienia 
i pobytu nieznanych prawonabywców by do 
spuścizny Józefa Lantzkera 21 listopada 1873 
ab intestato zmarłego w przeciągu roku 
oświadczyli się i swój pobyt zgłosili inaczej 
przeprawadzonoby tę pertraktacyę z ustano­
wionym dla nich kuratorem adwokatem Ga- 
berle.

Z e. k. sądu powiatowego 
Jarosław 2 maja 1879.

(4731 1—3) K  «I y  fc. i .
L. 2252. 0. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i resztującego kapitała dłużne­
go w łącznej ilości 626 złr. 26 ct. w. a, z 
pn. na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego (Galie. Boden Credit An- 
stalt) w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 10 w Targowisku 
położonej, ciało tabularne posiadającej 
własność dłużnika Pawła Jacha stanowiącej 
w trzech terminach licytacyjnych dnia 25 
sierpnia dnia 22 września i dnia 24 paździer­
nika 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 1300 złr. wa­
dyum zaś 130 złr.

Eesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realnośei przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 24 czerwca 1879. 

(4721 1—3)
L. 519. Wskutek uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Złoczowie z dnia 15 stycznia 
1876 I. 10676 uznaje się Łukasza Wiączkow- 
skiego z Witkowa jako marnotrawcę nadając 
mu kuratora w osobie Michała Senackiego z 
Witkowa.

C. k. sąd powiatowy 
Badziechów dnia 24 marca 1876.

(4719 1—3) Obwieszczenie.
L. 3194. G. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach mwiadamia, iż w dniu 1 września i 
w dniu 2 października 1879 odbędzie się w 
tut. sądzie każdorazowo o godz. 10 z rana 
publiczna sprzedaż połowy realnośei pod 1. 
189 w Dobczycach położonej Jakóba Lejcy 
własnej a to celem zapłacenia należytości 
Izaaka Klingera w kwocie 47 złr. z pn.

Bena wywołania wynosi 60 zł. wadyum
6 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy 
Dobczyce 5 lipca 1879.

(4741 1—3) ObwIe®®e*@nf e .
L. 8196. 0. k. sąd powiatowy w Szer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 30 listopada 1878 1. 10530 w numerach 
19, 20, 21, „Gazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonych, że do przymusowej licyt&cyi 
realności pod 1. 42 w Kraso wie w starostwie 
lwowskiem położonej Franciszka i Heleny 
Badurów własnej na zaspokojenie pretensyi 
galic. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie 
mianowicie 4 rat po 55 złr. 20 ct. i reszty 
kapitału 110 złr. 12 ct. wyznacza się nowy 
termin na 4 września 1879 o godzinie 10tej 
rano, na którym ta realność za jakąkolwiek 
cenę za złożeniem zniżonego wadyum 185 
złr. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zosta­
nie.

Szczerzec 30 kwietnia 1879.

(4716 1—3) Ki d  F  *  *-
L. 5539. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu oznajmia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności 2250 złr. odsetków 6 % od 30 
czerwca 1876 do 30 czerwca 1877 i 12 °j0 
od 1 lipca 1877, kosztów w kwocie 23 złr. 
27 ct. już przyznanych i kosztów dalszych 
w kwocie 81 złr. 77 ct. dobra Ozerezyk, An­
toniego Kowats własne, dnia 14 sierpnia i 
dnia 15 września 1879 o godzinie 10 przed 
południem za lub wyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 5970 złr. będą sprzedane.

Wadyum wynosi 600 złr.
Akt oszacowania tudzież warunki liey- 

tacyi mogą w tusądowej registaturze być 
przejrzane.

O czem wierzycieli hipotecznych któ­
rych miejsce pobytu jest wiadome, i dłużni­
ków do rąk własnych, zaś tych wierzycieli, 
którymby uchwała obecna i następujące u- 
chwały w tej sprawie albo przed terminem 
licytacji albo wcale nie mogły być doręczo­
ne, tudzież tych, którzy dopiero po dniu 17 
lutego 1879 jakie prawa rzeczowe do dóbr 
Ozerezyk nabyli przez kuratora którym ad-; 
wokota Dra. Skórskiego ustanawia się i któ­
remu jako zastępcę adwokata Dis. Gawła 
dodaje się i przez edykta.

Przemyśl 11 czerwca 1879.
(4730 1—3) I d y k  t<

L. 5895. Ze strony c. k. sądu powia 
towego w Kamionce str. podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Abrahama Falbla w kwocie 200 złr. 
aw. zpn. odbędzie sie w tutejszym sądzie w 
trzech terminach a to na dniu 21 sierpnia, 
na daiu 21 września i na dniu 23 paździer­
nika 1879, o godz. 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Józefa 
Kaliniewicza własnej w Kamionce str. na 
bełzkiem przedmieściu pod 1. k. 61 położo­
nej.

Protokół zastawniczego opisania, pro­
tokół oszacowania i warunki licytacyjne są 
w tut. sąd. registraturze do przejrzenia.

Ż c. k. sądu powiatowego.
Kamionka dnia 30 listopada 1877. 

(4720 1—3) ES d  y  Se i .
L. 4932. 0. k. sąd powiatowy w Jaro­

sławiu ogłasza, iż dekretem z dnia 26 maja 
1879 1. 4932 uznał Józefa Przysłowskiego, 
syna Wawrzyńca i Elżbiety z Kocurów Przy- 
słowskich, w Jarosławiu w dniu 18 lutego 
1786 r. urodzonego za zmarłego w celu prze­
prowadzenia pertraktacji spadku po nim.

Jarosław 26 maja 1879.
(4715 1 - 3 )  M <ł y k i .

L. 6452. Ok. sąd obwodowy w Prze­
myślu w sprawie egzekucyjnej Leiby 
Lazar przeciw Eliaszowi Biea pto. 1300 zł. 
zpn. ogłasza że na dniu 14 sierpnia 1879 i 
dniu 18 września 1879 o godzinie 10 przed 
południem realność dłużnika własna pod i. 
k. 265 na Błoniu w Przemyślu położona w 
drodze publicznej licytacji sprzedaną będzie.

W tych dwóch terminach będzie po­
wyższa realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania tj. wartości szacunkowej w kwo­
cie 979 złr. sprzedaną.

Wadyum wynosi kwotę 97 J r .  90 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków li­

cytacyjnych można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

Przemyśl 11 czerwca 1879.
(4714 1 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 6376. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel 
ności c. k. uprz. powszechnego zakładu kre­
dytowego w kwocie 238.292'30 franków fran- 
cuzkich w złocie z pn. odbędzie się w dniu 
21 sierpnia 1879 o godzinie 10 przed połud­
niem w gmachu sądowym publiczna sprze­
daż licytacyjna dóbr Hruszów z przyl. Kło­
nica i Szczepłoty nieobjętej masy spadkowej 
dłużnika Władysława hr. Rozwadowskiego 
własnych na rzecz c. k. uprzyw. ogólnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Wiedniu.

Cena wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
28.700 zł.

Wadyum wynosi 28.700 złr.
Dobra te będą sprzedai.e i poniżej ce­

ny szacunkowej atoli nie niżej od sumy 
287.060 złr.

Eesztę warunków i eitrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

O tem zawiadamia się wierzycieli zna­
nych do rąk własnych, zaś Józefa Sehónfel- 
da i Ludwika Bobowskiego jakoteż tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 27 kwietnia 1878 
prawo hipoteki na rzeczonych dobrach uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze pisma sądowe albo wcale nie lub 
nie na czasie doręczone zostały, przez kura­
tora Dra. Gawła z substytucją Dra. Tarnaw­
skiego ustanowionego i przez edykta.

Przemyśl 11 czerwca 1879.
(4735 1—3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 15594. 0. k. powiatowa Dyrekcja 
skarbu w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
w drodze publicznej konkurencji jest do na­
dania hurtowna sprzedaż tytoniu i znaczków 
stemplowych w Horodenee.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­

nosił w ostatnim roku 1878 28705 zł. 70 
ct., i sprzedaż znaczków stemplowych 8209 

; zł. 6-5 ct. razem 36915 zł. 35 et.
, Przychód tej hurtownej trafiki wynosił 
i 956 zł. 80 ct.
\ Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- 
I bór między oferentami uwzględniając jednak 
i najkorzystniejsze warunki dla skarbu.
| Pisemne oferty zaopatrzone marką stem­

plową na 50 ct i w wadyum w kwocie 96 
zł. można wnieść najdalej do 29 lipca 1879 

| do 2giej godziny po południa do Naczelai- 
| ka e. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu w Ko- 
j łomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
| w c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu w Ko­
ił łomyi i w e. k. Nadzorach straży Skarbu o- 
{kręgu skarbowego Kołomyjskiego.

0. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu 
Kołomyja dnia 9 lipca 1879.

(4717 1—3) O ł tw ie s e c z e n ie .
L. 2060. Sąd Bohorodczański sprzeda 

w drodze licytacji dnia 1 sierpnia 1879 rano 
| realność pod 1. k. 87 w Bohorodczanach po- 
| łożoną nietabularńą za. jakąkolwiek cenę aaj- 
| więcej ofiarującemu celem zaspokojenia pre- 
I tensyi Herssa Insliehta Antoniego Wiosko w- 
| skiego 130 zt. w. a. z pn. 
f Cena szacunkowa 820 zł.
| Zakład 10 prc.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Kuratorem wierzycieli realnych p. Fran­
ciszek Łasłowski do którego odnieść się po­
trzeba lub innego podać zastępcę.

0. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany 23 maja 1879.

(4739 1—8) O l& w lesaczem ie.
L. 8840. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

I podaje aiaifejsżem do wiadomości, że w spra- 
I wie egzekucyjnej Karoliny Maksy mo wieżowej 
I przeciw Henrykowi Mang celem ściągnięcia 
1 pretensyi 564 zł. a. w. z pn. rozpisuje się 
| publiczna sprzedaż w drodze licytacji poło- 
| wy 9/10 części realności podl. 82 na Łanach 
§ w Stryju położonej Henryka Maaga własnej 
I jednym terminie w sądzie tutejszym dnia 
| 7 sierpnia 1879 o godzinie 10 przed połu- 
; dniem.
| W terminie tym części tej realności 
j sprzedane będą za lub wyżej a nawet i ni- 
I żej ceny ezacunk. z sąd. ocenienia w ilości 2463 
'i zł- 93 et. a. wynikłej która jest zarazem su­

mą wywołania, jednak tylko za takową cenę 
któraby wszystkie wierzytelności zahipoteko- 
wane z przynależytośeiami całkowicie pokryła 

Każdy chcący brać udział w !leytj ni  
| ma przed rozpoczęciem takowej złożyć d >
| rąk komisji licytacyjnej 5 prc. od ceny wy- 
1 wołania jako wadyum.

Co do innych warunków można się ,w  
I tusądowej registraturze lub przy terminie b- 
j eytaeyjnym przy komisji poinformować.
|  Z e. k. Sądu powiatowego
1 Stryj dnia 11 bp,-u 1879.
1 (4745 1—3) © ł» w les2ie®eMle«
I _ L. 33 i 94. Celem zabezpieczenia wyko- 
I san.ia opaski faszynowej pod lewym brzegiem 
1 rzeki Stryja pod Hurniem w 82 kilometrze 
I traktu Stryjskiego, odbędzie się w  dniu 6go 
I sierpnia 1879 w c. k. Starostwie w Stryju 
| publiczna licytacja za pomocą ofert.

Cena fiskalna wynosi 2817 zł. 63 et. 
Warunki, budowy można przeglądnąć w 

1 rzeczonem Starostwie, gdzie także - wniesione 
§ być mają oferty zaopatrzone w wadyum 5 
|  prc. najdalej do godziny 12 w  południe.
I Oferty oddalone po terminie lub nie 
| ułożone według przepisów, nie będą uwzglę- 
3 dnione.
1 Z c. k. Namiestnictwa
I Lwów dnia 8 lipca 1879.
I (4722 1— 8) Wa d  j  Jł, U

L. 9589. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
I niawie. ogh sza, że celem zaspokojenia nale- 
j żytości Jakóba Karger w kwocie 500 zł. w.
S a. z pn. odbędzie się licytacya gospodarstwa 
| pod 1. k. 18 w Nielipkowicach Jana Piątka 
; własnego aa dniu 1 sierpnia, 1 września i 
113 października 1879 o 10 godz. rano. 
j Cena wywołania wynosi 1410 zł. a 
I wadyum 141 zł.
■ Eesztę warunków można w registratu- 
I rze przejrzeć.
| Sieniawa 9 stycznia 1879.
| (4718 1—3) E  d  y  k  U
I L. 1212. Sąd bohorodczański sprzeda 
| dnia 29 sierpnia, 12 września i 24 paździer- 
| sika 1879, zawsze o 10 godz. rano, celem 
I zaspokojenia pretensyi Susie Weiharta 18 
| zł. z pn- realność dłużnika Hrynia Worony- 
1 cza pod Ik. 213 w Starych Bohorodczanach 
] położoną, nietabularną, jedynie za lub wyżej 
| ceny szacunkowej 309 zł. 13 ct. w. a. wy- 
| noszącej. Zakład 10 proc., resztę warunków 
1 i akt oszacowania przejrzeć można w ts. re- 
j gistratuize, niewiadomych wierzycieli knra- 
i torem p. Dmytra Łuban z Starych Bohorod- 
] czan, do  ̂którego odnieść się należy; lub in- 
• nego podać zastępcę.
!• Bohorodczany 27 maja 1879.
; (4726 1—8) |  H  U ,

31  6782. 23om f f. IBejirłSgeridjte tnerbett 
bie abwefenbeit bem SBoljitorteitacf) uttbefarm* 
ten ©rben Schmerl. unb Et,teł Sperha nerftanbigt, 
bafj nad) bem oljne le$tttittiger Slnorbnmtg 
am 7 SUidtj 1857 ju Niczwiska nerftorbenen

Majer Sperber bte SSerlaffenjdjaft etngeleitet 
snurbe, fefbe werben fomit aufgeforbert, iljre 
©rblerflarungen binnen 3af)re3friftljtergerićE)t<o 
ansnbringen, tt)ibrtgen§ bie SSertaffenfcljaft mit 
bett ©rbSerllarien tterfjanbclt unb i^nen ein= 
geantteortet ber nic^t angetrettene Sfjetl ber 
SBerlaffenfdjaft ab er bem @taate afó erblo.1 
eingegogen merben murbe.

3 u r SBafjrirag i(irer Ułedjte tnirb Marcu s 
Sperber gum Śurator beftefit.

St. f. Segtrlggeri^t.
Obertyn 2 iSegember 1876.

(4723 1 - 3 )  feilBSroflifiJlttg.
gl. 823. S3om f. f. 95egtrf3=®erid)te mirb 

btemit gur altgemeinen tennintjj gebra^t, 
ba§ gu §olge 3tequifttinn be§ f. !. Segirtg 
OeriĄteg Zabłotów nom 16 ©egember 1878 
31. 10294 in ber @£efutionSfacf)e bes Simcho 
Than 5Ret^t§ne^mer§ be§ Nussim Thau gegen 
bie liegenbe SKajie be§ Stefan Gawrylee pto. 
30 f£. 24 !r. 5. SB. famrnt ifiebengebubren, 
bie Dffentlic^e geilbiettjung ber sub. Nr. 10 
in Albinówka gelegenen łeinen ©abularfórper 
bilbenben Stealitat am 20 Sluguft, am 22 
©eptember unb am 20 Dftober 1879, jebeg* 
utai urn 10 Ut)r SS. 9Jc. IjtergendjiA norge= 
nommen mtrb.

©te geilbiet^nngSbebingungen bag 1J5fan= 
bung§ unb @dja|ung§protoiofi fbnnen in 
ber ^iergeri^tli(|en; Słegijtratur eingeje^en 
toerben.

!. SSegirfś ©eri^t.
Sniatyn 21 ifiłat 1879.

(4709 1—3) M A  j  fe
L. 5418. Lwowski c. k. sąd krajowy 

dla spraw karnych zawiadamia niniejszym , 
że w depozycie sądowym następujące z kra­
dzieży pochodzące rzeczy i gotowe pienią­
dze niewiadomych właścicieli się znajdują, 
jako to :

1) do 1. 5418/78. 13 Kłódek, jeden 
złamany skobel, 13 klnczów, jedna patyna z 
kielich em — 7 dłutów, 1 młot, 1 zamek 1 
pilnik, 10 kawałków żelaza rozmaitego ro­
dzaju, 58 sztuk klamer od kufrów', 12 od­
łamków blachy miedzianej, puszka mała bla­
szana, maszynka do kawy blaszana, 4 pro­
stych nożyków, dwa pistolety, jeden świder, 
dwa noże, dwie siekiery, jeden siekacz, 38 
sztuk różnej bielizny starej brudnej po wię­
kszej części podarte, para butów, małe san­
ki dziecinne, 3 laski, 2 łokcie, jeden pełasz 
z pochwą, kawał li a  wy, dwa obrazy, jedna 
stalówka, 3 kawałki rzemienia, jeden zegarek 
srebrny, fartuch skórzany, korale kościane 
zawinięte w dwie chustki, kawałek zielonego 
fartucha,- dwa kawały taśmy, trzy pugilaresy, 
jedna puszka na tytoń w której się znajdują 
2 stare cygarniczki, 2 szpinki do koszuli 1 
pieczątka, krzyż blaszany połamany z dwo­
ma czerwoiiemi staremi guzikami” zwinięty 
w papier, fajka, flaszsczki w pudełku bez 
wierzeha i szydło.

2) do i, 11998/78. Odebrane od Jaku­
ba Tempei w marcu 1878 z kradzieży po­
chodzące rzeczy jako to : worek z mąką wa­
żący 37 klg. i 5 pakieeików mąki ważącej 
6 klg., wiązka włosienia końskiego, ciężarek 
od wagi i kawał blachy żelaznej.
\ 3) do 1. 7786. Odebrany od Tomasza

Obacza z kradzieży pochodzący parasol jed­
wabny.

4) do I. 10989. Kwota 2 złr. 70 et. w.
a. pochodząca ze sprzedaży skóry z konia 
karogoiadego 12 letniego porzuconego na 
jarmarku w Msgierowie 9 stycznia 1878.

5) do }. 12094/78. Odebrana od Piotra 
Dinga w nocy z 26 .na 27 czerwca 1878 
około ogrodu Kisielki bielizna, mokra a to : 
11 koszul damskich, 5 męskich, 9 dziecinnych, 
i 5 prześcieradeł,

6) do 1. 2087. Kwota 23 złr. 30 ct. 
w. a z sprzedaży 1) klaczy gniadej 8 letniej 
bez znaków rasy chłopskiej niekutej 2) ko­
nia kasztanowatego 12 letniego z białą strza­
łą od ezoła do nozdrza, rasy chłopskiej n it­
ko togo 3) wózka prostego kutego o żelaznych 
osiach 4) 2 starych podartych bund z popie­
latego sukna haliny; przytrzymanych 26 
września 1877 w karczmie w Krzywezycach.

7) do 1. 6046/78. Odebrane od Szymo­
na Reissa następujące rzeczy: 1) zegarek 
tombakowy szpiudlowy bez cyferblatu 2) re­
ma zegarowa ścienna drewniana większa 81 
ścienny drewniany szwarzwaldzki zegar 4) 
pudło na stołowy zegar bez werku 5) 10 
ciężarków z zegarów ściennych 6) sześć 
werków zegarowych 7) drewniana skrzyneczka 
z różnemu częściami zegarowetnl.

Wzywa się przeto niewiadomych wła­
ścicieli, aby w przeciągli jednego roku od 
dnia trzeciego obwieszczenia tego edyktu 
w dzienniku „Gazety Lwowskiej“ licząc, 
swoje prawa, własności sądowi udzielili, ”w 
razie przeciwnym bowiem, przedmioty jako 
przepadłość traktowane będą.

Lwów dnia 10 lipca 1879.
(4667 3—8) Ikoiiiikur® .

L. 12901. Na jedną, ewentualnie wię­
cej posad asystentów pocztowych z pobora­
mi XItej klasy rangi i za kaucją w kwocie 
400 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 9 lipca 1879.
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(4700 2—8) E d y k Ł

i;. 9838. 0. k. sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że wsprawie egzekucyjnej Jakuba Wintera 
przeciwko Pawiowi i Jfeśce Pasternakom o 
70 złr. z pn. odbędzie się przez publiczny 
licytację na dniu 18 lipca, na dniu 22 sier­
pnia i na dniu 26 września 1879 o 10 go­
dzinie przed poiudniem w kancelaryi tegoż 
sądu przymusowa sprzedaż gruntów do real­
ności gruntowwej 1. d. 62 165 w Polucho-

dłuźnika Marcina Raeibora pod 1. 18 w Bia- prawy w myśl dekr. nadw. z 23go sierpnia 
dolinach radlowekioh powiecie Brzeskiem 1819 1. 1595 termin na 17 października 1879 
położonego, ciała tabularnego niestanowiące- o godzinie 10 z rana wyznaczono.
go. Cena wywołania wynosi 600 zł. w. 
wadyum wynosi 60 zł.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Tade­
usza Maryaaa 3ga imion Bogdanowicza nie

Protokół zastawniczego opisania i re- jest wiadome, ustanawia się temuż kuratora
3T o  v * n  AaI  S i Yf h  tfłfl fł*ę» t a t r / ł  y \ v > r r ^ \ t  «  n  a  U ! n  r e i  ł f s  T i*** -. / i A l ,    i .  . j . . .  i  być przej w osobie adwokata Dra Glogiera z substytu­

cją adwokata Dra DeJinowskiego, i wzywa 
się go, ażeby się w powyższym terminie o- 
sobiście stawił albo ustanowionemu kurato­
rowi środki do obrony służące udzielił, lub

szta warunków licytacyjnych mo 
rżane w tutejszej registraturze.

Wojnicz dnia 16 czerwca 1879.
(4699 2—3) M A j  Js t ,

L. 965. B. k. sąd obwodowy w Tar- 
wie wielkim należących, na 320 złr. osza- sowie uznał Antoniego Pruchnika ze Skuro- sobie innego zastępcę obrał, 
cowanych, ciała hipotecznego nie stanowią- WJ  za marnotrawnego, kuratorem dla niego Tarnopol dnia 30 czerwca 1879.
eyeh. mianowano Macieja Pruchnika. (4711 2—8) £  di y  k  I ,

O. k. sąd powiatowy. | G. k. sąd powiatowy _ i L. 2700. Ces. król. Sąd powiatowy za-
Gliniany 29 marca 1879. • w Brzostku dma 10 kwietnia 1879. wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego

14701 2 31 k| d  v  k  £. (4706 2—3) H o m k a r s .  Józefa Eberiego, iż Jakób Polak jako kura-
L. 1478. O. k. sąd powiatowy w Woj- . Ł* 475-2’- P.0SŁ.aft radey lwowski® tor Feliksa i Elżbiety Filipowiczów wniósł

niczu zawiadamia, iż celem, zaspokojenia re- ' " yŻ8z*“  M ziejntjow ym  ze systemizowamn prośbę de, praes. 21 stycznia 1879 i. 405 o 
sztująeej sumy 131 złr. 47 ct. w. a. odbędzie 0“ adzeni:i.
się aa rzecz gaiicyj. zakładu kredyt, ziems 
kiego wsKrakowie w tutejszym sądzie w dniach 
21 lipca, 11 sierpnia i 1 września 1879 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
Wita Oćwiei własnego pod i. k. 57 w Bia-

<.ł w « ndhod*;! i 1111 należytościami VI klasy rangi jest do wyekstabalowanie jego wierzytelności do Fi- 
y  ohs«.d7.ft«ia. lipo więzów w kwocie 110 zł. z pn. ze stanu

wniosą biernego realności 175, 176 i 182 do którejUbiegający się o tę posadę,
swoje należycie udokumentowane podania w 
przynależnej drodze do 30 lipca 1879 do 
tutejszego Prezydyum wyższego sądu kra­
jowego.

. . , . We Lwowie dnia 11 lipca 1879.
dolinach powiecie Brzeskim położonego, eia- 1 (4090, g 3) O g ło s z e n ie
ła tabularnego nie stanowiącego. \  5J6S> Mikołaja Winnika z Podiar

.,Ŵ . - ła ^ n Wy? 0si 300 z łr  w- a‘ ’ kowa uznano sądownie za marnotrawcę.,Zakład wynosi 30 złr. w7, a. 
Protokół

się sąd tutejszy uchwałą z dnia 16go lutego 
1879 1. 405 przychylił, a celem doręczenia 
takowej Ebeiiemu i zastępowania go zamia­
nował kuratorem Dra Stanisława Biesi&dee- 
kiego.

Jasło dnia 16 czerwca 1879.
(4892 2—3) H d y k  t ,

L. 1609. W c. k. Sądzie powiatowym
- Kuratorem ustanowiono mu Hryńka Bezpałkę w Krynicy odbędzie się na dsiu*25 sierpnia 

~ i i na dniu 25go września 1879 o 10 rano e-
’ gzekucyjna hcytacya połowy realności w ryn­
ku w Muszynie pod i. 217 leżącej dłużniko­
wi Jakóbowi Grftaspanowi tabularnie własnej

zastawniczego opisania i re- . % p odiRrjf0wa. 
szta warunków licytacyjnych mogą być w ! ' 0 . k. sąd powiatowy,
tutejszej registraturze przejrzane. ] Bobrka dnia 26 września 1878.

,0 . k. sąd powiatowy. j (4704 2—3) ® «* I  & K
Wojnicz dnia 16 czerwca 1879 r. j jb. 27879. 0. k. sąd powiatowy miejsko | w celu wydobycia pretensyi Sali Beieh w

(4696 2—3) ObwtesseaM KOi*. ■ deleg. S. I. we Lwowie z powobu de praes. kwocie 200 zł. z pn.
L. 7345. O. k. sąd obwodowy w Tar- ' 27 czerwca 1879 do 1. 27879 przez Józefę Do tej licytacji wzywa się ehóó kupie-

nowie podaje do wiadomości, iż na prośbę Beziak przeciw Janowi Bischoff i Leopoldo- nia mających, z oznajmieniem, źe wadyum
Tarnowskiej oszczędności, iż w sprawie tej- j wi Bischoff o zapłacenie sumy 200 zł. m. wynosi 15 zł. i źe protokół detaksaeyi : re-
że kasy przeciw masie spadkowej ś. p. Mo- i k. czyli 210 zł. w. a. ustanawia dla niewia-j sztę warunków licytacyjnych w tutejszej re-
ryana Bilewicza o zapłacenie 600 złr. w. a. dowego z życia i miejsca pobytu Jana ,Bi- i gistraturze przejrzeć można,
z pn. w dalszej drodze egzekueyi prawomo* ' schoffa kuratorem adw. Dra. Zukotyńskiego j Krynica dnia 28 czerwca 1879. 
cnego nakazu zapłaty z dnia 16 listopada f 1 zastępstwem adw. Dra. Siterskiego. j (4707 2—3) 53 y  fit ®e
187x do i. 18223 w celu zapłacenia należy-j O tem uwiadamia^się Jana, Bischoff % j L. 17911. C. k. sąd krajowy Lwowski
tośei tarnowskiej kssy oszczędności w kwo- \ wezwaniem ażeby wcześnie przed terminem j niniejszym edyktem wiadomo czyni, że celem
cie 600 złr. w. a. zpn. przedsięwziętą będzie ] do rozprawy na dzień 19 sierpnia 1879 o I zaspokojenia sum a) 2530 złr. w. a. z 6
egzokucyjua sprzedaż realności pod 1. 119 w J godzinie 3 popołudniu w sali Nr. II wyzna-1 proc. odsetkami od dnia 18 lipca 1876 i 
Tarnowie na przedmieściu Zawału położonej \ czonym ®e SWI™ kuratorem względem środ- kwoty 25 złr. 30 et. jako 1 proc. prowizji 
masy spadkewej po ś. p. Floryanie Bilewi-; ków obrony się porozumiał, gdyż, inaczej b) 2530 złr. w. a. z 6 proc. odsetkami od
czu własnej, w trzech terminach, mianowi-1 skutki swemu zaniedbaniu przypisać będzie dnia 18 stycznia 1877 i kwoty 25 złr. 30
cie w dniu 9 sierpnia, 9 września i 9 paź-1 musiał. . et. jako 1 proc. pro wizy i, c) 2530 złr. z 6
dzierniku 1879, każdym razem o godzinie I Lwów7 dnia 30 czerwca 1879. proc. odsetkami od dnia 18 lipea 1877 i
10 przed południa w tutejszym e. k. sądzie (4713 2—8) ®  <a y  Ss: S. \ kwoty 25 złr. 30 ct. jako 1 proc. prowizji
obwodowym pod następującemi warunkami: i L. 1378. O. k. sąd powiatowy w Wie-j d) 52352 złr. 47 ct. w. a. z 7 proc. odset- 

1. Realność pod i. 119 w Tarnowie j liczce podaje do publicznej wiadomości, że j kami od dnia 18 stycznia 1878 i .e) kosztów

rowanej znaj dująca się w dobrym, stanie ' go w tutejszym sądzie w trzech terminach
sprzedaną będzie ryczałtem, a to »a na pierw- dni* 14 sierpnia, dnia 18 września i dnia
szyeh dwóch terminach tylko powyżej ceny 1 23 października 1879, każdym razem o 10 
szacunkowej, wynoszącej kwotę 2480 złr. 80 f godz. przed południem, egzekucyjna licyta- 
ct- w. a. zaś na trzeeim terminie poniżej ce-f c ja realności Nr. 42 w Podstclicaeh poło­
wy szacunkowej za jakąkolwiekbądź cenę. j żonej, ciała hipotecznego niestanowiącej.

2. Za cenę wywołania ustanawia się ®ena wywołania wynosi 500 zł. wa-
cejię szacunkową w kwocie 2480 zł. 80 | dyum 50 zł.

w- a. i Protokół zastawniczego opisania real-
Resztę warunków licytacyjnych tudzież j nośei i warunków licytacyjnych można w 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny sprze- j tutejszym archiwum przejrzeć.
dać się mającej realności można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej, a w 
dzień licytacyi przy ko misy i licytacyjnej.

3. Wadyum wynosi 248 złr. w. a.
O tem zawiadamia się strony spór wio

O. k. sąd powiatowy.
Wieliczka d. 20 czerwca 1879.

(4694 2—8) je  4  y  &. *,
L- 2613. O. b. Sąd obwodowy w No­

gal. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się w tymże sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 187 i 189 2/i we 
Lwowie dłużników Mendla i Mojżesza Hal-' 
berów własnych w 3 terminach t. j. dnia 
21 sierpnia 1879 i 25 września 1879 i 30 
października 1879 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Oena wywołania 111.250 złr. w. s. wa­
dyum 11.125 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacji jakoteż wyciąg 
taularny mogą być przejrzane w registratu­
rze tusądowej.

O czem się wszystkich interesowanych 
mianowicie zaś tych wierzycieli, którzyby

wym Sączu podaje do wiadomości, że Filip po dniu 26 lutego 1879 jako dniu wydania
dące i intabulowanych wierzycieli do rąk f Schneider przeciw Katarzynie Ferdynandowi' estraktu tabularnego prawo zastawu na po
własnych a wszystkich możliwych, którzyby j > Teresie Bósbierom z życia i miejsca pobj- — *------------1 ’• ' ’’ ’ -1- UiA— u-
do ksiąg gruntowych po dzień 12 maja 187*9 j tu niewiadomym, tudzież innym' współpo- 
weszli do rąk ustanowionego kuratora adw. j zwanym o zapłatę sumy 375 m. k. czyli 3"‘
Dr. Malawskiego z substytucyą adw. Dra. 
Pietrzyckiego.

W Tarnowie dnia 29 maja 1879.
(4705 2—3) E  d  j  fe t ,

L. 29575. O. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania ek

, . w- a- K P*J. z hipeteki dóbr Za-
wsrny i Nawojówki pozew wytoczył, wskutek 
ktorego postępowanie pisemne zarządzonem 
zostało z zakreśleniem terminu do wniesie- 
»ia obrony do dni 90.

Gdy pobyt współpozwanych Katarzyny, 
Ferdynanda i Teresy Bosbierów jest niewia-

u. galic. Zakładu kredytowego włościańskie-1 domy, przeto c. k. sąd obwodowy kuratorem 
go z dnia 4 kwietnia 1879 do 1. 16741 zo-j tychże ustanowił adw. Dr. Bersona z pod- 
stsł Szukimowi Awerbach i Benjaminowi | stawieniem adw. Dra Zielińskiego, z którym 
Frankel pod dniem 5 kwietnia 1879 nakaz 5 spor na dług przepisów ustawy sądowej 
zapłaty sumy wekslowej 500 złr. w. a. z P- ] przeprowadzony zostanie,

Pozwanych rzeczą będzie dostarczyć 
kuratorowi potrzebnej informacji, lub też 
zgłosić się do sądu, i zastępcę prawnego so­
bie obrać, gdyż za skutki zaniedbania sami

n. wydany
Powyższa uchwała doręcza się z miej­

sce pobytu niewiadomym Szulimowi Awer-
bachowi i Benjaminowie Franblowi do rak ^  ołu
ręwnocześnie w osobie adwokata Dra, Ber li-1 będą odpowiedzialnemi. 
nera z zastępstwem adwokata Dra. Łuki u- 
stanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem Szub­
ina Awerbacha i Benjamina Frankla, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
ub też w sądzie osobiści albo przez innego 
zastępcy się zgłosili i celem przestrzegania

C. k. Sąd obwodowy 
. , / n , No0wy Sącz dnia 10 maja 1879.
(46.91 2 - 3 )  m  d  y  fe i

L. 1978. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że Jan Ptasznik gospodarz grun­
towy z Sielea bienkowego na podstawie u- 
ehwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowiełź r  J  X> O  S V' w  vv 1* u ^ v  v» ( J ' i v v U v  ' •  J '

swoich praw stosownych środkow użyli, ue- 3 * dma 29 marca 18791.2291 za marnotraw
cę uznany i że dla niego kurator w osobie 

, Jana Michalewicza gospodarza z Sielea bien- 
j kowego ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy 
Kamionka 18 czerwca 1879.

źe z zaniedbania wyniknąć mogące nieko­
rzystne. skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(4702 2—3) O g ło s z e n ie .  .

L. 1472. G, k. sąd p o w i a t o w y W o j ­
niczu zawiadamia, że celem zaspokojenia su -1 (4oy7 2 —3) E  d  y  k  i ,  
my 150 zł. w. a. a względnie niespłaconej! L. 9933. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
reszty 111 zł. 17 ct. w. a. odbędzie się n& | no polu zawiadamia Józefa Tadeusza Maryana 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego j 3ga imion Bogdanowicza, że Emilia Johanna 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie! Sga imion z Dąbrowskich Bogdanowiczowa 
w 3 terminach, dnia 21 lipca, 11 sierpnia) i , wniesła przeciw niemu jako małżonkowi 25 
1 września 1879, każdym razem o godzinie f czerwca 1879_ do i. 9933 prośbę o rozłączę-

wyższych re&lnościaeh uzyskali lab którym by 
uchwała licytacyjna lub też każda późniejsza 
w tej sprawie uchwała z jakiegokolwiekbądź 
powodu odręczoną być nie mogła, na ręce 
kuratora adw. dr. Kuczkiewieza z zastępstwem 
adwokata dr. Romanowskiego jakoteż przez 
edykt niniejszy zawiadamia.

Lwów dnia 31 maja 1879.
(4690 2—3) E  d  y  k  &

L. 4810. Ze strony c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie na podstawie odezwy c. 
k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 10 
maja 1879 1. 17245 przymusową sprzedaż 
dóbr Wybudowa dozwalającej, rozpisuje się 
celem, zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. 
Galic. akcyj. banku hipotecznego a to sumy j 
616 złr. 25 ct. % procentami 6 proc. od dnia j 
28 listopada 1875 i kwoty 3 złr. 8 ct. jako j 
ł/2 proc. prowizji, dalej 16643 złr. 4 ct. z | 
odsetkami po 7 proc. od 28 maja 1876 bie-1 
żąeemi, kosztów, sądowych 29 złr. 4 ct. i j 
egzekucyjnych 21 zlr. 11 ct. z potrąceniem | 
iedoak kwoty 60 złr. 58 ct. na poczet zale- j 
głości zapłaconej, przymusową _ publiczną 
sprzedaż dóbr Wybudowa w powiecie Koro­
wa położonych i wedle dom. 229 pag. 18 
n. 29 haer do Arona Goldappera należących 
i wyznacza w tym celu terminy na dzień | 
27 sierpnia, 23 września i 21 października j 
1879 zawsze o godzinie lOlej przed połu-1 
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodowym." 
Lieytacya odbędzie się ryczałtowo^ w wyżej 
oznaczonych 3 terminach. W pierwszych, 
dwóch terminach dobra te niżej ceny wywo­
łania, w trzecim zaś niżej ceny wszystkie 
pretensje na tych dobrach zabezpieczone i 
ciężary uprzywilejowane pokrywającej sprze­
dane nie będą.

Cenę wywołania stanowi wartość tych j 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej

10 z rana przymusowa sprzedaż gospodarstw® • Bie od stołu i łoża, na którą do ustnej roz- przyjęta w sumie 42000 złr. w. a.

z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 proc. 
ceny wywołania 42.000 złr. to jest sumę 
4.2Ó0 złr. w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w 
książeczkach Galie, kasy oszczędności, bądź 
w Galic. obligacyach indemnizacyjnyeh, lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawny eh gal.* towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, c. k. upnyw. galic, 
akcyj. banku hipotecznego lab c. k. uprzyw. 
austr. banku narodowego we Wiedniu. Obli­
gacje, listy zastawne i listy hipoteczne obli­
czone będą według kursu tychże ogłoszone­
go w ostatnim przed licyt&eyą numerze urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej". Wadyum nabyw­
cy będzie zatrzymane i w depozycie sądo­
wym złożone, a o ile w gotowiźnie było 
złożone, w csnę kupna wliczonem zostanie, 
zaś wadya innych licytujących, po zakończe­
nia licytacyi będą im zwrócone.

Gdyby dobra te w dwóeh powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny w trzecim zaś za cenę wystarczającą 
na zaspokojenie wierzytelności uprzywilejo­
wanych i na tych dobrach zabezpieczonych 
sprzedane ais zostały, natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się ter­
min na dzień 22 października 1879 z tym 
oznajmieniem, iż nie stawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 

j głosów stawających przystępujący uważani 
będą. O rozpisaniu tej licytacyi przymusowej 
zawiadamia się strony sporująee, e. k. urząd 
podatkowy w Brzeianach, tudzież c. k. pro- 
kuratoryę skarbu, wszystkie zaś owe strony 
któreby po dniu 2 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobrach uzyskały, 
lub którymby niniejsza uchwała licytacyjna 
lub jakaś późniejsza z jakiego bądź powodu 
wcześnie albo wcale doręczoną być nie mo­
gła, na ręce kuratora w osobie adwokata 
Wesołowskiego z zastępstwem adwokata Ma­
jakowskiego ustanowionego i przez edykta.

Złoczów dnia 28 czerwca 1879.
(4645 3—3) 1 3  d  y  .te t*

L. 3714. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że w 
celu zaspokojenia pretensyi Stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw p. Bolesławowi 
Droehomireekiem-: w kwocie 4889 złr. 90 et. 
w. a. zpn., odbędzie się na dniu 5 sierpnia 
i 1 września 1879 każdym razem o godzinie 
10 z rana w tut. sądzie obwodowym egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji realności pod 1. 754/4 w Stanisławowie 
położonej, dłużnika :p. Bolesława Drochonai- 
reekiego własnej, pod n&etępującemi warun­
kami :

1. Suma wywołania 13859 złr. 8 ct. 
wal. austr.

2. Wadyum 1400 złr. w. a.
Reszta waru: ków licytacyjnych tudzież 

akt ocenienia i wyciąg tabularny są w tut, 
registraturze do przejrzenia.

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych zaś tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 12 marca 1879 prawa hipoteczne 
na powyższej realności uzyskali lub którym­
by niniejsza uchwała wcześnie lub wcale do­
ręczoną być nie mogła , do rąk ustanowione­
go obecnie kuratora w osobie adwokata Dra. 
Szydłowskiego i edyktem zawiadamia.

Stanisławów 7 czerwca 1879.
(4670 3—3) E ć y  k t

L. 2350. O. k. Sąd powiatowy w Wie­
liczce podaje do publicznej wiadomości, że 
w7 sprawie galicyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego, przeciw Michałowi Suder, o 
zapłacenie kwoty 101 złr. 65 et. w. a. z 
pn. realność 1. 29 w Sieprawiu, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca w trzech terminach 
dnia 21 sierpnia, 25 września i 30 paździer­
nika 1379 zawsze o godzinie 10 rano w tu­
tejszym sądzie sprzedaną będzie.

Warunki licytacyi są w tutejszym ar­
chiwum do przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 30 czerwca 1879.

(4679 3—3) ©fowi«8a:«3ę€33®f©.
L. 4384. C. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, iż w dniach 22 
sierpnia, 25 września i 31 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 ranc przepro­
wadzoną będzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod liczbą' 125 w Dobromilu po­
łożonej Mojżesza Steina własnej, m  zaspoko­
jenie wierzytelności Juliana Łużeckiego w 
kwocie 450 złr. z p. n. z ceną wywołania 
1670 złr. zakład wynosi 167 złr. a nabyw­
ca obowiązanym będzie całą cenę kupna do 
60 dni po prawomocności aktu licytacyjne­
go złożyć.

Gdyby sprzedaż w powyższych termi­
nach przeprowadzoną nie została wyznacza 
się termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków na dzień 31 października 1879 o 
godzinie 10 rano.

Resztę warunków wolno jest w ts. re- 
gistraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję­
drzeja Grabowskiego a kuratorem dłużnika 
Rudolfa Hausera z Dobromiła,

Dobfomil 19 czerwca 1879,



Ogłoszenie,(4677 I —8) M  ii y fe t .  J
L. 3768 C. k. sąd powiatowy w Brze-1 

żanaeh ogłusza niniejszem, że w skutek odez- |
wy e. k. sądu krajowego we Lwowie, z dnia I ^  , , .  . . . , . |
29 marca 1879 1.10896 odbędzie sio ku za-j  W  celu oddania w przedsiębior- ;
spokoieniu pretensyi e. k\ u przy w gaik. I stwo robót nawierzehnych pOQ kolej j 
akcyj. banku hipotecznego we Lwowie, »• to ś konną w e L w ow ie, w zyw am  p. t . ; 
5 rat po 56 zł 70 et, i reszty 634 vl. 77» przedsiębiorców do w noszenia ofert, 
ct. w. a z pn. publiczna przymusowa licyta- j QfJ  , w niesione  b vó m ają tylko j
cya realności pod lir. 190 w Brzezanach > . f , 0 m  o H + Ai i
mieście położone, według Dom. IV pars. I. j dn ia  20 lipca 1879 od godziny  11«6J > 
-p. 381 n. 1 baer. i Dora. VI p. 889 n. % f do 12tej w południe, w biurze zarzą- ? 
haer. Dawida i Sehemdii małż. Messing |  du budowy przy ulicy Zy ginuntowskiej j 
własnej, w trzech terminach, a to dnia 7 , pod. liczba 11
sierpnia, 11 września i 16 października 1879j p  źqv w njegione ofertv  nie b e -!
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej-1 i , « Ł |
szyna sądzie pod następującemu warunkami: | dą  uw zględnione.

Cena szacunkowa wynosi 2778 zł. w. | Oferty w inny  byó zaopatrzone w |

v w w v v o v 1

P r y m a r y i a s ®

|  B r .  l a r  l i i

l  m ieszka p rzy  ulicy  D om inikańskiej 
i  i. 4  n a  I  p iętrze

) ordynuje od 3—4 po południu. |
(4659 2—3) ^

a. wadyum 278 zł. 80 ct. 
Realność t-a zostanie na

wadyum w kwocie 5000 zł. w. a 
pierwszychfgotówka lub w walorach. Oferty, doi

dwóch terminach tyko za lub powyżej <**7 W r n h  wadyum nie bodzie dołączone, 
szacunkowej, zsś na trzecim także poniżej « . /  , # . o , <■
takowej, lecz tylko za taką cenę, któraby za- | nie uwzględnione. Wadyum prze- | 
hipoteko wane wierzytelności pokrywała sprze- f pada na korzyść towarzystwa, skoro | 
daaą, f dotyczący oferent po otrzymaniu o - 1

Gdyby realność ta przy powyższych |  znajinienia. że oferta jego przyjęta zo- 
termiaaeh sprzedana być nie mogła, u s t a n a - ^  n ie ' zgłosi się bezzwłocznie do 
wia się do ułożenia ułatwiających warunków s . ’ . . p . . . . «
termin na dzień 30 października 1879 go-1 spisania kontraktu. Oferenci winni w e 
dzinę 10 rano. |  wniosku dotyczącym oświadczyć, że 1

O czern chęć kupienia mających, oraz warunki i plany są im znane, 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 21 lutego i Tak warunki "jak i plany przej- \ 
18?9 pa powyższej realności prawo hipoteki | ó ż w biurze zarządu budow y ) 
nabyli lab którymby niniejsze postanowienie i „ . i • • , . • ?
z jakiejkolwiek bądź przyczyny doręczonem I Prz J  ulicy Zygmuntowskiej codziennie j 
być nie mogło i dla których kuratora w od 11 do 12 godziny, 
osobie adwokata Dra. Henryka Finkelsleia I We Lwowie 8 lipca 1879. 
ustanowiono, zawiadamia się. I ^  l i , ,™ , . !  l ł r 9 l v  i*

Brzeżany dnia 21 maja 1879. 1 M 9r'  m . ±. I
14686 2 3 ; i ;  ,1 T b  |  j pełnomocnik Towarzystwa Soaeta Ir ie s tm a )
( L 32779. O k sąd krajowy we Lwo- I ^ L w a y ,

~W  M a s a c h  k a p i t u l n y c h  
o milę odległych ode Lwowa są d o  
s p r z e d a n i a  s ą g i  c * t e r ©  m e ­
t r o w e  z łatwym  wywozem, a mia­
nowicie :

78 sagów sosnowych  
126 brzozowych 
138 dębowych
Bliższa wiadomość w kim cel ary i 

kapitulnej ulica teatralna Nr. 7 1 
piątro 3)

*%

% %

(4747) | *  %

Ogłoszenie.
(4125 1 -8 )  j iwie zawiadamia niniejszym edyktem że Pin-1 L. 11039. 

kas Kaliseh wniósł pod dniem 8 lipca 1879 |
1. 32779 prośbę o wydacie nakazu zapłaty f 
sumy wekslowej 2000 złr. w. a. przeciw A- j
damowi hr. Dziednszyckiemn. § . . . .  f

Ponieważ miejsce pobytu Adama hr. j Rozpisuje się licytacya przez o- \
Diiedu-zyekiego nie jest wiadomem, przeto j ferty na  dostawę drzewa opałowego!
c. k. sąd krajowy do zastępowania na koszt 1 szpitala  pow szechnego  w e L w ow ie i
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. Dra. rok 1880 w  na<?tenniacvcb w n rzv - 5 Ernesta Ti Ha ze snbstytncyą adw. Dr. Bo- j rok  ̂w następujący en w przy ,
deka kuratorem mianował, i temuż równo- j bliźeniu ilościach:
cześnie wydany nakas zapłaty doręczył. j a) bukowego 2800  metrów szescien. |

Niniejszym więc edyktem wzywa się | b) brzozow ego 900 „ „
“ pozwanego aby w należytym czasie osobiś-1 c ) sosnowego 600
eie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u -i D rzew o now in po bvć  m p h p  w ? stanowroaemu zastępcy udzM ił, lub innego! . . ^ z e w o  powinno oyc sucne, w ;
zastępcę wybrał i.sądowi oznajmił, słowem p rzynajm nie j p rzed  rokiem  sc i- |
stosownych do obrony środków uźył; gdyż . nane, polana równe i zdrowe. J
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie |  Bliżgze w a ru n k i m ożna przejrzeć \
przypisać^ będzie musiał. j w godzinach  od 9 rano do 2 po po- j
(4664^3—-3)9 l iP i T y  k  «. [łudniu w kaneelaryi Zarządu szpitala, j

L. 2112. Ok. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wsprawie Josla Starka naprzeciw Marcino­
wi Kokowskiemu celem wydobycia kwoty 8 
złr. 30 ct. z pn. publiczna sprzedaż kawałka 
gruntu w Żywaczowie położonego, ciała ta­
bularnego nie mającego protokołem z dnia 
27 grudnia 1878 do 1. 8618 zajętego w mi: j-

X J . U
%

%

%

Oferty opieczętowane, z załączę-1 
niem wadyum 5 proc. od całej ro-j  
cznej dostawy, składać można w ban-1 
celaryi Dyrekcyi szpitala do dnia 815 
lipca r. b. w dniu następującym t. j. \ 
1 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed | 
południem, nastąpi otworzenie ofert | 

sen sadowem na dniu 18 sierpnia, 18 wrze-1 w kaneelaryi Dyrekcyi szpitala, a na-

C M ś e i re z e rw o w e  
do wszelkich żniwiarek I kosiarek
mianowicie też do C h a m p io n a ,  UToodai).- 

B n k e ; a ,  dostać można na“
S K Ł A D Z I E  M A S 3 Y I

KAJETANA KWA8ZYŃSK1EG0
I Ł  ~mmr €&
Ulica Słodowa Nr. 4ty '^ssy 

pa  b a rd z o  znaeziaie  zniżouyids 
c e « « c la .

(4630 2 3)

Uwiadomienie.
Kastępnjąee iioineopatyczue dzieła Dr. A. 

Kaczkowskiego są do nabycia: we Livowie w 
księgarniach pp. Gfubrynowic-za i Schmidta, Mi- 
likowsfciego,' kich tera i Wilda, w aptece pana 
Mikoiascha- i u wydawcy; w Krakowie w księ­
garni. p. Friedleina i w aptece p Stoekmara; 
w Warszawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Vvollfa i Orgelbranda; w Petersburgu w cen- 
trainej homeopatycznej aptece p Fleminga.
1. Teoretyczna i praktyczna „N auka Homeo- 

paty i44 dla lekarzy i światłej publiczności 
w 2 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a.

2. P o radn ik  d la m atek o zachowaniu się w 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie- 
n owiąt i o leczeniu chorób dzieci, cena 1'50.

3 B roszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
cena 25 ent

4. B roszurka o dyecie homeopatycznej, c. 15 et.
5. B roszurka o prez.- rwatywnych środkach 

przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow­
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 ent.

6. B roszurka o stosownym użyciu łaźni paro­
wej, cena 20 ent.

(273 4 -6 )
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 ̂ki m  użycie
pierw szą nagrodą na wielkim

ci& żołądkowe 
towyw. 
nie blad 
El.ixib żelazisty, któr lekarzom, pozwala!

ł  —oi jr

h a n d e /  m a ^ ł a  1  j s i j  g®os
W  I  Poszu^uj e dobrych' i dostarczyć mo-

a“, r ' 3l-*ŁS gąeyeh tego towaru liwerantów. -  
DBF* Oferty wystosować pod znakiem M . M . 1 6 0  
do ekspedyeyi anonsów H a a s e n s t c i n  i  V o g le r  
w  Ł ip s k K . H. 82918. (4748)

D la  browarów
p o l e c a  p o  i i a j f i i t i ś z y r l i  c e n a c l t  

f a b r y  cssi y  c l i
najlepszą smolę sosnową, czerwoną, 
żywicę, korki, czopy iszpunty , oliwV 

do maszyn 
c. k. wył. uprz, skład fabryczny pokostów, la­

kierów, farb i chemicznych wyrobów

M i e l n a  we Lwowie 
ulica  Kazimierzowska, 1. 28 

©feok B r y g i d e k .

Farty olejne,
Smarowidło belgijskie i oliwę 

do maszyn
poleca skład fabryczny 

<S&ar,©&s. M l e i u a  we Lwowie 
ulica Kazimierzowska 

o b o le  B r y g i d e k .
(4629 2— 17)

t łro fcisso ra  rn od y cyny z as z czy co n e £

opu# .rn^c zawsze najpoządańsze skutki. W  aptekach 
ó i% 4o!nem, pod .tytułem : E lix ir  Dra Gendrih przy-*

śnią i 20 października 1879, każdym razem 
o godzicie 9 z rana się odbędzie.

Warunki licytaeyi w ts. registraturze 
przejrzeć można.

Obertyn daia 30 kwietnia 1879.

Doniesienia prywatne.

Z u p e ł n a  w y ^ p F ® e »  
d a ż  fortepianów, pianin,

1 innyoil instrumentów, z po- 
l l i ł l  sh tlrlliu lla l wodu zwinięcia interesu po 
z u a r z i s i e  z n iż o n y c h  c e n a c h .  Ulica wyższa 
Ormiańska 1. 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze 
(4080 9 -40) J a n  B a l fe o .

O

I P o m i e s ^ f e a m e
f r o n t o w e

przy ulicy ś w . Ł a z a r z a , pod 
Nr. I a. na I p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia b. r.. tudzież 1 pokój z , 
kuchnią w oficynach zaraz do w.y- ^ 
najęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
ścielela. / !

stępnie przeprowadzoną zostanie p er-; 
traktacya ustna. ;

Do kontraktu wymaganą będzie : 
kaucya 10 proc. od całej dostawy, i 
która pozostanie w depozycie kasy i 
szpitalnej przez cały czas trwania do- \ 
stawy.

Dyrekcya szpitala powszechnego, j
Lwów d. 12 lipca 1879. t

 __ —.— _________ — i
L. 2449 „ (4685 3—3) ;i

Obwieszczenie.
'W V;

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obw iesz-, 
cza niniejszem, że na podstawie § . : 
63 ustaw, kapitał 11.750 zł. 86 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 12.000 zł. w. a. na h ipotekę' 
dóbr Oebłów w powiecie Sokolskim 1 
położonych, Stanisława Obertyńskiego. 
własnych, z tego Towarzystwa wypo- i  
źyczony z dniem lym  stycznia 1878  
jeszcze pozostały wraz z odsekami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zosta­
je, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu m iesięcy takowy, pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie l ic y - , 
tacyi dóbr hipotece podległych, do ka- ■ 
sy Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go był złożony.

We Lwowie dnia 10 lipca 1879.

żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  mieć
gotow any przez LEM Al RB’A aptekarza w Pa: yżu, 14. rue dę G ram m ont, i w ym agać zar 
Saileaia mego na każdym  flakonie.

Skład głów ny w aptece : przy ulicy Grimnaont, 14, w  Paryżu.-— W e L w ow ie, w aptece 
p. KftzrŻANOWSKiB&O,obok Brygidek ; — w  K rakow ie, w  aptekach pp. Tbauczyńskisuo i Rg- 
x»Tj£A;— w  P oznan iu , u Dra M ańkikw icza f-wc-wszystkich innych znaczniejszych aptekach.

konkursu na rzeźby figuraine
p rasy  b u d o w l e  g m a e la i i  s e j m o w e g o  w e  L w o w i e .

W" odpowiedzi na bezimienne zapytanie oznajmia się, iż w y s o k o ś ć  
m o d e l i  mających się przedstawić d o  feO fik ttW B  uta r z e ź b y  f i g u r a l n e  
f i l a  b u d o w y  g o i a c h n  s e jm o w e g o  o.le ma wynosić ani mniej, ani więcej 
jak 44> c e s f i t ls n e tró w .

Z kierownictwa bodowy gmachu sejmowego we Lwowie.

S S T e  i a  p r  % ® e  z  e n f e l
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafle-

gmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki, od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

F elik sa  R o^ sp ergera , w e  W iedniu, I V b e c . ,  H a y p ts tr a sse  2 9 .
Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 et. 

P f  S k ł a d y  d l a  © » . l i e y l  z n a j d u j ą  s i ę :
we Lwowie u Braei -Łazowskich, apt., w Krakowie n p. A. Dylskiego aptek., w Drohobyczu u p. H. Blu- 
menfeldajW Jarosławiu u p. !Ą. Bolaussa, w Kołomyi u P- J- Sidorowieza, w Ottyni u p. KI. Ingarden, w Tar-

nowie u p. J. Beida.
-Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytaeza 

się tutaj tylko jeden:
Wiłna dnia 15 października 1.877. (5513 29—’)

Do Pana Fefksa Eonspergera,
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W ie*  

d e A ttk ie -  c n k i e r l c i  ©fi k a s z l u ,  które mię wybawiły <■ ^ »-0 kataru płu-
cowego. T e r ie ra # -M a jo r  ksiąz< ' ' iu to u t .


